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Sanacja finasów krajowych.
Na ankiecie marszałków krajowych, zwołanej 

przez ministra finansów Boehm-Bawerka, powiodło się 
nareszcie doprowadzić sprawę sanacyi finansów kra­
jowych do takiego stadyum, żc już trzebaby osobli­
wego nieszczęścia, żeby się jeszcze miała rozbić. 
Minister stanął nareszcie na stanowisku n i e  t y l k o  
p y e z l i w e m ,  a l e  z d e c y  d o * a  n e m  dla sa- 
pacyi finansów krajowych, nie szukał już za „lepszą 
ł najlepszą11 formą, jak  to zwykł czynić, ale zgodził 
się na dobrą, na jedyną, jaka okazała się dojrzałą, 
jedyną, która istotnie przynosi poważną pomoc kra­
jom, a ma ten niezmierny awantaż w Asstryi, że 
jest juz wpowadzoną w życie na Węgrzech.

Minister Boenm-Bawe.k godzi się nareszcie na 
wprowadzenie w życie takiej sanacyi finansów kra­
jowych, jaką byłby już przeprowadził nasz minister 
finansów Kniaziołueki i gabinet lir. Clary’ego, gdyby 
mu prawica pod tak zwaną polską komendą była 
żyć dała.

Sanacya finansów krajowych mogła wejść w ży­
cie już z 1 stycznia roku bieżącego, nie jes t  wcale 
wykluczone, że mogła objąć jeszcze drugie żródlo 
podatkowe i być j tsz -ze  wydatniejszą. Gospodarstwo 
krajowe, rozumna, planowa polityka ekonomiczna na 
podniesienie kraju mogła już nie jedno zrobić, s tra ­
ciliśmy rok cały. Faktycznie straciliśmy więcej...

Więc jeżeli gabinet dra Koerbera i w nim mi­
nister finansów, dr. Boelmi-Bawerk dożyją do jesie­
ni, to sana, ya finansów laajowyeh stanie się czynem.

D l a t e g o  m u s i m y  p r a g n ą ć i d o m a g a ć
s i ę ,  ż e b y  s e s y a s e j m o w a  z o s t a ł a  ad hoc 
z w o ł a n ą  p r z e d  B a d ą  p a ń s t w a .  Kto tam zga­
dnie, co będzie potem... Sesya taka zwołana wyłą­
cznie dla jednego celu, mając przed sobą przedło­
żenie rządowe, z góry odpowiadające życzeniom kra­
ju, nie potrzebuje więcej jak dwa dni ;  dlatego irn- 
,wet nadzwyczajna letnia sesya nie byłaby niemożli­
wą, a całkiem stanowczo trzefia jej się na początek 
'września domagać.

Sanacya polega na tern, że krajom wolno na­
łożyć sobie podatek 10 zł. od hektolitra spirytusu, 
Lióry państwo swoimi organami ściągnie bez ko- 
[sztów na rzecz skarbu krajowego. Kraje zrzekną się 
jsamoistnycli opłat konsumcyjiiycfi, jeżeli je zaprowa- 
idziły i jeżeli te opłaty są niższo ed nowej; — zaś 
•tym krajom, które mają wyższe własne opłaty, pań­
stwo pozwala pobierać samoistną opłatę w wysokości 
różnicy po nad 10 zł., które skarb państwa dla k ra­
ju  ściągnie.

Okazało się, że siła faktycznych stosunków, 
konieczność zaradzenia finansom autonomicznym, zmu­
siła ministra finansów do ustępstwa na rzecz auto­
nomii finansowej krajów'; minister musiał ustąpić od 
klauzuli, którą zaryglował reformę całą swojem pi­
smem do namiestników' z 23 lutego 1900, w którem 
ustawę czynił .zależną od jednobrzmiących uchwał

wszystkich Sejmów, „das Zustandekommen der ge- 
planten Actipn unbedingt uebereinst i mm en de Be- 
sM uesse saemiHcher Landtage zur Yoraussetzung hat“. 
Dziś godzi się, że Styrya, Karyntya, Kraina będą 
imały uchwały nieco odmienne od reszty krajów.

G a l i c y a  o t r z y m a  w i ę c  z t e g o  ź r ó d ł a  
o k o ł o  5,800.000 koron, a po strącenia dochodu 
z samoistnej dzisiejszej opłaty krajowej od wódki 
w kwocie 979.000 zł., faktycznie już znacznie mniej­
szej, otrzyma n a  c z y s t o  4,760.000 do 4,800.000 
k o r o  n.

Kra, będzie rnogł usunąć m o n s t r u a l n ą ,  ar­
chaiczną, już tylko w krajach pierwotnej kultury, 
zacofanych, czy nierozwiniętych, w y d z i e r ż a w i a ­
n i a  p u b l i c z n e g o  p o d a t k u  na zysk i d jsiaecyę 
pacheiarza.

Kraj dostanie około d w a  i p ó ł  m i l i o n a  
z ł o t y c h  r e ń s k i c h ,  blisko pięć milionów koron, 
bez kosztów dla swego funduszu, których kraj ła­
knie, jak  kania deszczu, na które czekają wszystkie 
gałęzie administracyi krajowej, bez których fatalna 
stagnacya na wszystkich polach, — które są kroplą, 
spadłą na rozżarzony kamień, ale które przecież s ą  
p o m o c ą  p o w a ż n ą ,  s ą  i s t o t n ą  s a n a c y ą  n a  
k i l k a  l a t ,  umożliwiają wyjście z manowcu, z go­
spodarowania za pomocą oszczędzania na zasiewie...

Do przedmiotu jaszcze wróciłbyś
W jakich kierunkach należy przeuewszystkiem 

wyzyskać intensywniejszą akcyę kr*iju, musi być rze­
czą publicznej dyskusyi. Straszny stan m.iteryalny 
kraju i jego społeczne, a powiedzmy wprost i poli­
tyczne skutki, wymaga ją pod jęcia innej, placowej, 
sainowieduej i odważniejszej akeyi.

Na dziś niech nam wolno będzie powitać za­
powiedź sanacyi finansów krajowych także z bliż­
szego nam stanowiska. C a ł e  t o  d z i e ł o  r e f o i -  
m y f i n a n s ó w  k  r  a j o w y c h z a i n i c y o w a 1 i 
1 u d z i o n a m  b l i s c y ,  a Słoico Polskie było pier­
wsze i jedyne, które tą  sprawą wielokrotnie, wy­
czerpująco się zajmowało: reforma ma przyjść <lo 
skutku według myśli i wniosków znanych naszym 
czytelnikom od r. 1898.

Myśli te przeszły w roku zeszłym w uchwały 
sejmowe, całkiem na tom stanowisku stanął Wydział 
krajowy i k r a j  n n s z  m a  w o b e c  l i o z n  y c li 
k r a j ó w '  k o r o n n y c h  z a s ł u g ę  n i e t y 1 k o 
i n i c y a t  y w y, a l e  p o d a n i a  k o n k r e t n e g o  
s p o s o b u  r o z w i ą z a n i a  s p r a w y  s a n a c y i  f i ­
n a n s ó w'  k r  a j o w y c h.

Gdy za hr. Badoniego minister finansów Bi­
liński gotów byl przyjść finansom krajowym w po­
moc i proponował kolosalny podatek dla państwa od 
wódki, piwa i cukru, dopuszczając kraje do pewne­
go udziału w podatku konsuuicyjnyin, Galicya miała 
zapłacić okuto sześć milionów złotych reńskich, że­
by z tego dostać na czysto około 800.000 zł. Poda­
tek dla państwa wydawał się koniecznym, uzyskanie 
dla kraju 800.000 teł. korzystnom. „ Polskiemu mini­
sterstwu" Koło polskie me było by odmówiło tej
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tak zwanej, a tyle razy nadużywanej „konieczności 
państwowej". Projekt przyjął hr. Thun i minister 
Kaizl.

Nie pora na szeroką opowieść: na wniosek p. 
K a t o w s k i e g o ,  ponowiony później przez p. K o­
l i  s c h e r  a , Kolo poi sicie oświadczyło, że nie da 
centa podatku nowego od wćdki aui od piwa. Skoń 
czylo się na cukrze.

P o k a z a ł o  s i ę  d o w o d n i e ,  ż e  k o l o s a l n e  
s u my ,  j a k i c h  B i i i ń s k i ż ą d a ł  w n o w y m p o- 
d a t k u  od  wó d  ki  i p t w a ,  a k t ó r o  do 1 e g a c y  a 
j i y ł a b y  ś w i ę c i e  „ p o l s k i e m u  g a b i n e t o w i *  
p r z y z w o l i ł a ,  b y ł y  c a ł k i e m  n i e p o t r z e b n e . . .

W l i s t o p a d z i e  1898 s p r o s i ł  p. K i t o w ­
s k i  k o n f e r  e fi c y ę p o s e 1 s k ą , w której pod 
przewodnictwem byłego ministra Bilińskiego, w obe­
cności ministra dla kraju .Tędrzejowicza, wsięli 
udział pp. Abrahamowicz, Madeyski, Rapoport, Szcze­
pami wski i przedłożył jej i n n y  p r o j e k t  s a n a c y i  
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  a mianowicie o p ł a t  k r a -  

o w y c h ,  ś c i ą g a n y c h  w p r o s t  n a  r z e c z  k r a j u  
p r z e z  s k a r b  p a ó s t  w a.

Projekt został uznany za dobry, za pożądany — 
wyciągano tylko wszystkie możliwe trudności i nie­
dowierzania. Tak się zmarnowała jesień i zima 1898 
na 1899. Wierząc w możliwość przeprowadzenia pro­
jektu, forsował Ru to wski myśl ministra Kaizla, a 
podczas Sejmu ogłosił w Słowie Boiskiem  w marcu 
szereg artykułów p. t. „ N a p r a w a  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h "  w której rozwinął caiość sprawy i 
podał konkretne projekta. Nie byio krytyki „nie tuk", 
było tylko pod pozorami krytyki „nie ty “...

Ale nareszcie i komisya sejmowa musiała zgo­
dzić się na myśl projektu: „Trudno zaprzeczyć, że 
zrealizowanie takiego projektu byłoby nadzwyczaj 
pomyśinym wypadkiem dla budżetu krajowego" pisał 
sprawozdawca Biliński. R z e c z  n i e s ł y c h a n a :  
koaiisya, uznając projekt za dobry, sama nasuwała 
rządowi argument za ubiciem projektu. „Trudno je ­
dnał: przemilczeć, że wszystkie rządy austiyackie 
uważały zawsze podatki spożywcze, jakc dziedzinę 
wyłącznie skarbowości państwowej, że przeto i obe­
cnie wypada się uczyć z prawdopodobnym oporem 
rządu... Wypada liczyć się z obawą, że ta  zgoda 
albo nie nastąpi wcale, albo się opóźni znacznie", 
pisał referent Biliński, zamiast zwalczać możliwe 
objekeye rządu.

Ż polecenia danego Wydziałowi krajowemu wy­
wiązał się Wydział znamienicie: lir. B.ideni przeko­
nawszy się o możliwości projektu wziął akcyę w rę ­
kę. Me m o r y  a ł  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z d n i a  
1 s i e r p n i a  1899 wniesiony do rządu przedstawia 
zas idę i konkretny wniosek, który dosłownie dziś 
dopiero ma być przyjęty co do spirytusu. Kwestya 
podatku od piwa zostaje w zawieszeniu.

„Die E infiihrung einer Landes-Verschleisssteue>‘ 
a u f Bier und Brantwem, respeciive einas Landeszn- 
schlags su  der siaatlichen B ier und Spiritussteuer 
(10 zł. od hektolitra spirytusu) welche durch die
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Mścisław Brodowicz różne przechodził w życiu 

Koleje. Wychowany w dostatkach, odbył studya 
techniczne w Karlsruhe i zamierzał poświęcić się 
karyerze naukowej, marząc o doniosłych odki v ciach 
na polu chemii teoretycznej.

Atoli utrata rodzinnego majątku ocuciła go 
w trzydziestym roku życia z ponętnej drzeifrtei 
Wielka fortuna nagle stopniała, pozostał tylko skro­
mny kapitalik, uratowany z pogromu; za mały on 
był dla karyery naukowej, więc Brodowicz podał 
ręKę Bunsenowi, w którego pracowni kilka la t  spę­
dził i przeniósł się do Monachium, w celu specjali­
zowania się w niektórych działach technologii che­
micznej. Mając nierozwinię'j przemysł kiajowy 
głównie na oku, przest.udyował przedewszystkiem te 
działy technologii, które w biednej Galicyi mogłw 
liczyć na jakie takie powodzenie, to iest wykształcał 
się w piwowarstwie, garbarstwie, młjuarstwie i fa­
brykacji szkła.

Za powrotem do kraju kupił młyn parowy obok 
Grałinia, w okolicy podkarpackiej, na drodze wiodą­
cej z  Galicyi do Węgier. Przez kilka lat ciężko 
,walczył z grożącą mu zupełną ruiną wateryalną,

gdyż za młyn 'zapłacił ledwie trzecią część należy- 
tości, ale w końcu przetrwał niepowodzenia, pize- 
obraził nawet w sobie wrażliwą i nic bardzo nada­
jącą się do praktycznego życia naturę, i ostatecznie 
wypłynął na wierzch. Kilka razy w tym czasie 
szi zęśeie nawiedzało go i opuszczało, ale zabłysło 
naprawdę dopiero wówczas, gdy mu się udało za­
wiązać spółkę z Raszyckim i wybudować nie wielki 
ale wzorowo urządzonj' browar w Gralmiu.

Odtąd, pracując zapamiętale, począł rozszerzać 
i udoskonalać swój zakład, a równocześnie nmrzjć 
o założeniu trzeciej z r-ędu fabryki: huty szklanej 
w okolicy Grzędy, o pól mili od Gralmiu,, gdzie od­
krył glinkę, nadającą się bardzo Uobrze do pośled­
niejszy di wyrobów szklanjTc,li.

O ile pod względem materyalnyin powodziło 
mu się co raz lepiej, o tyle w życiu roilzimiem 
szczęścia nie znalazł Żona, ciągle nio domagała, 
dzieci umierały, on sam walczył z chorobą sercową, 
postępującą zwolna ale statecznie naprzód.

Jak.kolv.iek ost itnie dziecko, które przj życiu 
zostało, syna Henryka kochała małpią niemal miło­
ścią, to przecież myśl. że Henryk może kiedyś 
pójść śladami ojca i mleć mąkę. warzyć piwo, lub 
wytapiać szyby okienne, napawała ją  zgryzotą, roz­
drażniała i przyprawiała o różne histeryczne choroby, 
począwszy od ataków sercowych, a skończywszy na 
holu włosów i paznogei.

To też międzj' rodzicami toczyła się ciągła 
walka o syna i jego wychowanie. Brodowicz zwy 
ciężył w mej o tyle, że zahartował nieco Henryka

i wykształcił go w swym umiłowanym zawodzie 
technicznym, jednak wpływ matki w latach dziecię­
cych wycisnął na charakterze chłopaka również 
znamienne piętno. Henryk bj?ł w dzieciństwie mięk­
kim i wrażliwym, uległym i potulnym, dopiero 
później, dzięki bardzo umiejętnemu oddziaływaniu 
ojca, potrafił wyrobić w sobie odporność i siłę woli. 
Wskutek tego w słowach i czynach jego często 
zaznaczały się dziwne sprzeczności, wskazujące na 
dwoistość natury.

Na kilka miesięcy przed śmiercią Brodowiczo- 
wej wrócił Henryk z zagranicy' do Grałinia. Matka 
tknięta paraliżem, przykuła go niejako do swego 
wózeezka i nie chcąc aui słyszeć o tein, aby zajął 
się jaka pracą w browarze lub młynie, postanowiła 
go ożenić z bogatą krewuiaczką, mieszkającą na 
Wołyniu. Posag, tej kuzynki fiógł śmiało przez lat 
dziesięć starczyć na podróże, pałace i konie, na 
życie bez celu, myśli i jutra, a o to głównie cho­
dziło.

Henryk nie chcąc drażuić dogorywającej ko­
biety, słucii.ił spokojnie matrymonialnych jej planów, 
godził się na wszystko i wszystkiemu przytakiwał, 
wszelako zamiast o kuzynce rz Wołynia, której nie 
znal, począł rozmyślać co raz częściej i co raz ser­
deczniej o słodkich oczkach drugiej kuzynki, którą 
znal prawie od dziecka, o oczkach Jad  wini Warm- 
skiej, o jej uśmiechnięty eh, rumianych ustach i o tym 
jej lubym glosie, który zdawał się w swych tonach 
nie posiadać dżwięiiów kłamstwa, fałszu, obłudy, 
opryskliwości lub goryczy. fC. d. n.).



) „SŁOWO P O L S K IE ' Kr. 299. z dnia 29 czerwca 1900.

Stnatsorgane ein&ekoben und ton denselben jedcm  
Kronlarulc nach ilaasgobe der dar/n cousiimirioi <le- 
trcinlce uberuńcsen m ird a t, isl cZas cinsit/e M ntel der 
Sanirung der Land's[inau~en“

T ego  ż ą d a ł  galicy jsk i W y d z ia ł  k ra jow y  w s i e r ­
pniu 1899 i w tem  kr .mieniu m a  dziś  na reszc ie  pro­
j e k t  u rzeczyw is tn ić  się.

Witając wynik wiedeńskiej ankiety marszałków, 
owoc zachodów kraju, witając życzliwe stanowisko i 
deeyzyę ministra Boelun Bawerka, pragnąć musimy, 
żeby wypadki austryackiąj polityki pozwoliły temu 
rządowi co rychlej stanąć przed Sejmami z gotowym 
projektem do ustaw i pragnęlibyśmy sankcyi ustawy 
w jesieni.

Bo to żywot ministerstw austryackich teraz 
taki kruchy, a przy naszym pechu, . Nie, wierzymy, 
że od przyszłego roku, kraj będzie miał rocznie 
około pięć milionów koron więcej na ratowanie kraju 
z upadku.

■Wypadki w  Chinach.
Odsiecz Tientsinu.

Wczorajszy dzień przyniósł ostatecznie pożą- 
daną przez całą Europę wiadomość o uwolnieniu 
Tientsinu, którego dokonała druga ckspedycya zje­
dnoczonych wojsk europejskich dnia 23 bm. w so­
botę po południu.

Przez długi czas gospodarowali w Tientsinic 
Bokserowie, wypierając Europejszyków coraz bar­
dziej z ich posiadłości Kiedy zaś dnia 15 btn. s ta­
nęły pod miastem regularne wojska chińskie i za­
częły dzielnicę europejską gwałtownie bombardować, 
położenie białej ludności stało się bardzo groźnem, 
bo po kilkudniowej bombardacyi pozostała dla niej 
jedyna jeszcze kryjówka t. zw. hala Gordona, w któ­
rej potężnych murach europejskie kobiety i dzieci 
mogły znaleść jakie takie schronienie.

Wszystkich zdolnych do walki Europejczyków 
znajdowało się w tych krwawych dniach w Tien- 
tsinie nie.więcej, jak 30U0, podczas kiedy samego 
wojska duńskiego, nic licząc Bokserów było prze­
szło 10.000, które miało z sobą 45 znakomitych, 
szybkostrzelnych armat.

Z pośród wojsk europejskich największą wa­
lecznością odznaczył się oddział rosyjski, który
zamknąwszy się na kolejowym dworcu, odparł zwy­
cięsko mnóstwo gwałtownych ataków ze strony 
Clnńczyków. Inne oddziały wojsk europejskich, 
a między nimi kompania marynarzy austryackich, 
które zajęte były obroną szkoły wojskowej, pokryły 
się również dobrze za; użouą sławą.

Od 17 bm. wisiał tu nad nimi straszliwy miecz
w postaci rydilego wyczerpania się umunicyi i pro­
wiantu, który łada dzień mógłby ich był rzucić na 
pastwę nie znającego pardonu nieprzyjaciela i jeszcze 
zawziętszej tłuszczy duńskiej.

Wysłany z Taku dnia 21 b. m. do Tientsinu 
oddział 400 Rosyau i 150 marynarzy amerykańskich 
spotkał się w odległości dziewięciu mil z tłumami 
Bokserów, w których formalnie ugrzązł. Tylko dzię­
ki szybkiej wysyłce świeżych wojsk do Taku, mogli 
zjednoczeni admirałowie pchnąć do Tientsinu nowy 
oddział 2-tysięczny, któremu wreszcie bez wiel­
kich strać stosunkowo udało się wmaszerować do 
miasta.

Szczegółów  b liż szych  o za jęciu  T ie n ts in u  do ­
tychczas  nie ma. P raw dopodobn ie  j e d n a k  obeszło  s ię  
fPrzytem bez  w iększego  p rze lew u  krwi,  t e m b a rd z ie j ,  
jże Chińczycy, po s ia d a jący  znakom icie  zo rg a n izo w an ą  
s łużbę w yw iad o w cz ą ,  m usie li  w yrzec  się g w a ł to w n e ­
go oporu na  w iadom ość o uowein wzmocnieniu wojsk 
eu rope jsk ich  w  T ak u ,  o k tó rych  m ęstw ie  i sile mieli 
n iedaw no sposobność  się p rzekonać .

W tej cli wili Tientsin przedstawia okropny wi­
dok. Na ulicach leżą stosy niepogrzelmnyeh trupów, 
wśród których mają swych reprezentantów najroz­
maitsze narodowości. Do tego dodać potrzeba, że 
rozjuszone bandy ustępujących z miasta Bokserów, 
pomasakrowały w najokropniejszy sposób trupy po­
mordowanych Europo jeżyków. Dwa istniejące w mie­
ście banki europejskie: Niemiecki i Chartem!, spo­
pielały zaraz na początku bambardacyi. Tak samo 
zaraz na wstępie panowania Bokserów1 zamę zo­
no w ohydny sposób dwóch księży katolickich Łso- 
re’a i L ora.

A d m i r a ł  S s y m e u r .
O losach admirała Seymoura, mimo mnóstwa 

odnoszący cli się do ni di depesz, nic nie wiadomo 
pewnego, ledni bowiem twierdzą, że Seymoura i jego 
oddział, cm z peisou.-uem poselskim i samymi 
posłami juz wymordowali Chińczycy, inni utrzymują, 
•że oddzi ił trzyma się eszeze w niewielkiej odległo­
ści od Pekinu z chorymi i rannymi żoliflerzaui', a 
jeszcze inni chcąc widzieć Seymour- okopauym taż 
za Tientsincm i otoczonym przez rmię krwiożer­
czego Tuana, która go lad;1 chwila razem z szańcami 
pochłonie.

O losie  am b asado rów  nic również m e wiadomo. 
AV ty m  w zględzie  ilość i różnorodność depesz  stoi n a w e t  
•w odw ro tnym  s tosunku  do liczby wiadomości o Sey­
m ourze .  T y lko  bowiwn z ch ińsk ich  źródeł w ystano 
k i lk a  wind im<>ści. liiezu.s m ających  z r e s z tą  na, w iarę ,

j że posłowie bezpiecznie i pod europejską eskortą 
opuścili Pekin. O tem jednak, co dzieje się z nimi 
po za muraiui Pekinu, milczą depesze chińskiego 
rządu.

K siążęta Osin i Junglu.
Książę Cziu, o którego prawdopodobnym za­

mordowaniu doniosły onegdajsze depesze z Pekinu, 
był prezydentem Czunglijatnenu. Dostojnik należał 
do niewielkiej liczby, którzy dzięki swemu wykształ­
cenia i lojalności względem Europy najczęściej wcho­
dzili w kontakt z posłami. Zresztą mandaryn ten 
stanowił złoty środek między skrajnymi reakcjoni­
stami a jawnymi zwolennikami europejskiej cywih- 
zacyi w rodzaju Li-Hinig-Czanga.

Reprezentantem wpiost przeciwnego taboru 
jes t  książę Junglu, któty dotychczas był pierwszym 
marszałkiem polnym. Godność tę obecnie piastuje 
energiczniejszy odeń książę Tuan. Junglu przed 
dwoma jeszcze laty rezydował w Tieutsinie jako wi­
cekról tamtejszy, skąd przygotowywał wykonany 
ostatecznie przez cesarzowę wdowę zamach na wol­
ność młodego i postępowego cesarza. Mandaryn ten, 
po zamachu, powrócił do Pekinu, gdzie jako wypró­
bowany powiernik cesarzowej i zagorzały wróg 
wszelkich nowatorslw, wlaótce potrafił stać się naj­
ważniejszą osobistością w rozlatującym się cesar­
stwie. Ponieważ jednak był dowcipny, aby utrzymy­
wać przynajmniej pozory tołerancyi dla Europejczy­
ków, teraz, kiedy reakeya stała się jawną, te wła­
śnie t'0£ury posłużyły jego przeciwmkom do strąee- 
ma g<j ze stanowiska marszałka.

Zapowiedzi rozruchów chińskich.
Teraz dopiero dowiaduje się Europa, że na 

dłuższy już czas przed wybuchem powstania Bokse­
rów, krążyły wśród Europejczyków, zamieszkałych 
w Chinach, bynajmniej nie pomyślne wróżby o bli­
skiej katastrofie.

1 tak redakeya Norłh China Hercddu jeszcze 
16 maja br. otrzymała od pewnego Chińczyka list 
następującej treści: „Piszę bardzo poważnie, aby
panów ostrzedz, żc istnieje wielki tamy plan usu­
nięcia z Chin wszystkich obcych i odebrania prze­
mocą całego „wydzierżawionego” im terenu. Twór­
cami i wykonawcami tego planu są: cesarzowa wdo­
wa, tudzież książęta Cziug, Tuan, Kungju, Czao- 
ezuasiao i Lipingheng. W wykonaniu planu mają 
być wojska mandżurskie pomocne. Hasłem wojen- 
nem Bokserów je s t :  „Brońcie dynastyi i wpędźcie
wszystkich „dyabłów” do m orza '.

Dalej wykazuje autor listu na przykładach 
przemożne znaczenie Bokserów na pekińskim dworze.

„Cenzor z Czili, nazwiskiem Wang — pisze 
dalej ów Chińczyk — miał niedawno posłuchanie u 
cesarzowej wdowy, podczas którego oboje rozmawiali 
o ruchu Bokserów. Cesarzowa rzekła: „Pochodzisz 
z tej prowincyi, powinieneś więc wiedzieć, co myślą 
Bokserowie w Czili?” — „Jestem ich pewny, wasza 
cesarska mości” —  odpowiedział Cenzor, dodając, że 
w swoim czasie chętnie stanie na czele Bokserów7 i 
że wszelkimi środkami stara się pomódz w uzbroje­
niu i organizaeyi. Cesarzowa skłoniwszy głowę na 
znak podziękowania, powiedziała: „Tak, jest to wspa­
niałe towarzystwo, ale obawiam się, że Bokserowie 
bez doświadczonych przewodników, zaczną działać 
za wcześnie i narażą rząd na nieprzyjemność z ty ­
mi obcymi dyabłami, zanim jeszcze wszystko będzie 
gotowe. Bokserowde w Czili i Szantungu muszą mieć 
na swem czele kogoś, kto mógłby być odpowiedzial­
nym za icb czyny przed nami”. Na tem skończyła 
się audyeneya, następnego zaś dnia, cenzor W ang 
został — gubernatorem Pekinu, t j., że jednym za­
machem przeskoczył trzy rangi. O Wangu usłyszycie 
jeszcze nie jedno” — zakończył Chińczyk swoje 
ostrzeżenie.

Położenie ogólne.
Wiadomości z północnych Chin wywarły na 

krajowców bardzo niebezpieczny wpływ, a miliony 
z nich gotowi są do powstania.

Uzbrojenie Chin zdaje się być przez mocarstwa 
lekceważonein. W ostatnich trzech latach Chińczycy 
zwiększali swoje zapasy bioni o 20.000 karabinów 
miesięcznie, co czyniłoby razem 720.000 karabinów 
najnowszej konstrukeyi.

W Szuiigaju dotychczas wszystko jeszcze spo­
kojne, Europejczycy jednak nie spoglądają w7 przy­
szłość bez troski. W porcie znajduje się tylko eden 
ukręt wojenny angielski obok pięciu krążowników 
chińskich, które wprawdzie przyrzekły, iż walczyć 
nie będą, ale ręczyć za nie nie można.

Dotychczas v  Szangaju wierzą jeszcze Chiń­
czykom, którzy z miodowemi stówy na ustach, ścią­
gają jednak wojska z Sooehow. Chińscy urzędnicy 
ceł morskich, nie wpuszczają żadnej broni na ląd.

Aczkolwiek w Szangaju nie przyszło dotychczas 
do starcia, między Chińczykami a Europejczykami, 
to jednakowoż wiadomem jest, iż książę Tuan, dzi­
siejszy rzeczywisty władca Chin, posiada w Szanga­
ju mnóstwo zwolenników, gotowych na pierwsze jego 
skinienie.

Z ściągania wojsk z Sooehow, pod dowództwem 
generała tatarskiego, wnosić można, iż Chińczycy

chcą bronić Krangyin i Woosung, gdzie znajdują się 
kopalnie srebra.

Kobiety i dzieci opuszczają Szangaj i udają 
się uo .Japonii.

Z okrętu wojennego „Daphne”, wysadzono na 
ląd kuka dział i trzy miliaijt/.y Maxime’a w celu 
obrony konsulatu angielskiego, oraz ouuział ochotni­
ków, których ze względu na możliwość napadu 
z Sooehow zwerbowano z szeregów marynarki han­
dlowej.

Zagrożeni są również chrześcijanie w7 Kanto­
nie, a ze względu na ich bezpieczeństwo przeprowa­
dzono ich do Kowloon.

R osya a Chiny.
Hr. Lamsdorf, kierownik ministerstwa spraw 

zagranicznych oświadczył, iż Chiny dotychczas nie 
wypowiedziały wojny. Gdyby rząd chiński zdecydo­
wał się na stłumienie powstania Bokserów, to Rosya 
uważałaby zii rzecz wskMkaną postępować bardzo 
ostrożnie w popieraniu władz chińskich. Rosya nie 
myśli o nowych zdobyczach i nie zerwie swych 
układów z mocarstwami.

Obecnie tylko Anglia może sobie życzyć zawi- 
kłań w7 którejkolwiek sferze swych interesów, aie 
jes t  zanadto zaangażowana w południowej Afryce i 
w tej chwili nie może pragnąć żadnych nowych ró­
żnic zdań i korzyści.

Japonia jes t  dziś tak  samo pokojowo usposo­
biona, jak  inne mocarstwa i nie narazi się po osta­
tniej wojnie na nowe awantury.

Hr. Lamsdorf sądzi, iż wojna nie potrwa 
długo i jedna poważna klęska, zadana Chińczykom, 
położy jej koniec.

Wynurzenia hr. Lamsdorfa wywołały tu pewne 
zdumienie, a jak  ogólnie przypuszczają, zapatrywa­
nia jego pochodzą jeszcze z czasów, w który cli dzi­
siejszą rzeczywistą wojnę uważano tylko za zwykiy 
bunt pewnego nielicznego stronnictwa.

Dziś rzeczy stoją inaczej i prawidłowa wojna 
z Chinam. jes t  nieunikniona, zwłaszcza wobec nie­
pewności co do losów ambasadorów zagraiiiczjijre.li.

ZaśSubiny arc. Franciszka Ferdynanda.
Ceremonia złożenia przysięgi.

Dzis w południe odbędzie się, jak wiadomo, 
uroczystość złożenia przysięgi przez arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Aktowi temu, który dopeł­
niony zostanie w sali tajnych obrad w Btirgu, towa­
rzyszy następujący ceremoniał:

Uroczystość rozpocznie się przemówieniem ce­
sarza do wszystkich obecnych, aby byli świadkami 
składania przysięgi. Następnie mmister spraw zagra­
nicznych. lir. Gołucliowski, stanie u stóp tronu, a 
odebrawszy z rąk notaryusza państwa oryginał roty 
przysięgi, odczyta ją głośno, poczein arcyks F ran ­
ciszek Ferdynand zbliży się do krucyfiksu, położy 
dwa pałce na ewangelii, trzymanej przed nim przez 
kardynała Gruschę i odczyta głośno rotę przysięgi. 
Wreszcie podpisze arcyksiążę oryginalny akt, zreda­
gowany w dwóch językach, niemieckim i węgierskim, 
tudzież rotę przysięgi, a notaryusz państwa wyciśuie 
jego pieczęć. Na tem skończy się uroczystość, któ­
rej świadkami mogą być tylko członkowie rodziny 
cesarskiej, ministrowie i rzeczywiści tajni ladey.

liłterview  SailagyRego.
Jeden z budapeszteńskich dzienników wieczor­

nych zamieszcza interyiew z byłym ministrem spra­
wiedliwości, Dezyderym Seilagyihn w kwestyi prawnej 
małżeństwa arcyks. Franciszka Ferdynanda. Mimo' 
że wyrażone w tem intciwiewie opinie uznano ofi­
cyn lnie za mylne, to jednak zdanie tak wybitnej! 
osobistości i takiego znawcy węgierskiego prawa,1 
jak  byłego ministra sprawiedliwości, nie może być 
bez interesu.

Oto co powiedział Szilagyi:
„Arcyksiążę niczego się nie zrzeka, uznając 

tylko małżeństwo swoje za morganatyczne. Takie 
jednak małżeństwo polega właśnie na tem, że ani 
żona, ani ewentualno potomstwo nie mogą korzystać

iwo węgierskie w zasadziez praw męża i ojca.. Pi­
nie zna takiego małżeństwa, przyjmuje jednak w mil­
czeniu, powiadają, ze królem węgierskim może być 
tylko tustryacki arcyksiążę”.

Jasne zatem, że w obecnym wypadku żona nie 
może być koronowaną na królowę Węgier. Ud czasu, 
pragmatycznej sankcyi wielu już arcyksiążąt zawie­
rało morgunatyozne małżeństwa, a mimo to Sejmy 
węgierskie nic nie podnosiły przeciwko ldi pracom; 
uo węgierskiego tronu. Morganatyczne małżeństwo! 
jest tak samo legalne, jak  każde inne. tj§. 7 j 
artykułu drugiego z r. 1772 przypisują, że królem' 
węgierskim może być tylko arcyksiążę ausuyacki, 
pochodzący z równorzędnego małżeństwa. Ponieważ i 
zaś ewentualni potomkowie Franciszka Ferdynanda! 
nie odpowiadaliby temu warunkowi, żaden z nich! 
przeto nio możo mieć prawa do węgierskiej korony.' 
iiistorya Węgier od czasu sankcyi pragmatycznej, 
ma juz analogiczne wypadki. Wystarczy w tym 
względzie przypomnieć małżeństwo arcyks. Ferdy­
nanda z Filipiną Welser.

l ^ h i i c n j y  w e t u  c ( m r ,  B i i t y n t i j ,  Z e  p h i )  ?/ 
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Głosy prasy węgierskiej.
Maqijar Nemzet wyraża podziw dla silnej woli 

i Żelazn aa o charakteru a reks. następcy tronu. Pismo 
to w dalszcm ciągu tak się wyraża: „Kto tak głę­
bokie uczuci i żywi, tyle trudności pokonać potrafi, 
jak  arcyksiążę Franciszek Ferdynand, w tym takżo 
cnoty monarsze zakwitną niezawodnie ku szczęściu 
podległych mu ludów. Uroczyste oświadczenie arey- 
księciu usuwa wszelkie wątpliwości, co do sukcesji. 
Dla nas Węgrów złoży minister prezydent, SzelL po­
nownie dowód, że bzujn/m jest strażnikiem konsty­
tucji, jeśii w iesimii przedłoży Sejmowi projekt do 
ustawy o inuitykulacyi uroczystego oświadczenia, ks. 
następcy tronu.

Mag^ur Xe»izet kończy wyrazami uwielbieni i 
dla sędziwego monarchy, który nie odmówił zezwo­
lenia na zaślubiny następcy tionu z hr. Oliotek.

W Pestcr Lloydzie pisze Kux F a l k : X nad wę­
gierski zbyt twardą przeszedł szkolę, by uchylić 
czoła przed miękkim soutj monteni. Ale w serdecznej 
lustoryi arcyksięcia następcy tronu, mamy dostate­
czną rękojmię i dostateczne uspokojenie, żo me s ta ­
nie się nic, co stanęłoby w sprzeczności z wysokiem 
naszem pojęciem o królewskiej godności11. W dal­
szym ciągu składa Falk Irold wielkodusznej decyzyi 
cesarza Franciszka Józefa.

Pyyetert.es raduje się z tryumfu wielkiej mi­
łości, która pokonała wszelkie przeszkody, sądzi j e ­
dnak, że akt renuncyacyi sprzeciwia się konstytucji 
węgierskiej, gdyż węg. prawo państwowe nie zna 
morganatycznego małżeństwa, a ciało ustawodawcze 
stanie wobec faktu dokonanego, jeśli w jesieni wnie­
sione zostanie stosowne przedłoźoide.

Natomiast Budap. Hirlap  uznaje za zupełnie 
wystarczające uregulowanie tej sprawy w sposób 
projektowany.

Zdaniem N . P. Journal wszelkie prawnopań- 
stwowe skrupuły reanucyacya usuwa stanowczo.

Magyar Hirlap  zapewnia, że takie załatwienie 
sprawy może przynieść tylko pożytek Węgrom, a 
nie szkodę.

Budap. Naplo twierdzi, iż nie znajdzie się 
w Węgrzech nikt, ktoby nie cieszył się, że urey- 
książię wywalczył swemu sercu szczęście.

Rodzina Chcteków.
Rodzina ta  należy do rzędu najstarszej szlach­

ty czeskiej i ma swe nazwisko od zamku rodowego 
pod Rakowicami. Bitwa pod Białogórą (lfS2Q) wstrzą­
snęła jej pomyślnością. Konfiskata odarła (Jhoteków 
z całego niemal mienia, pozostawiając im jedynie 
Białoszyco i Milej. Niebawem jednak potem ród ów 
znowu przychodzi do znaczenia. Za Karola VI. zaj­
mują Chotekowie jedno z pierwszych miejsc wśród 
szlachty czeskiej i zostają w osob.e Wacława Anto­
niego (1647— 1754) wyniesieni do godności hrabiów 
„na Chotkowej i Wognmie11.

Po śmierci Hangwutya, syn tego Rudolfa, ró­
wnież Rudolf, powołany został na stanowisko kan­
clerza dworu. Jan  Karol hr. Chotek (.1706— 1T8T), 
jako generał broni, przyjął w r. 1746 kapitulację 
Genui. Syn jego, Jan  Rudolf (1749 — 1827) był mi­
nistrem spraw wewn., a  podczas najazdu F j ancuzów 
generalnym komisarzem krajowym Austryi. Z dóbr 
Choteków utworzono majorat, z którym związane 
jest od r. 1879 członkostwo Izby panów.

Ordynatem jes t  obecnie hr. Hornyk, syn lir. Eme­
ryka, ur. 1833 r.

Z rodziną Choteków skoligacone są między in­
nymi następujące ro d y : ks. Auersperg, Ol kry, Der- 
tice, Holienlohe, Kheyenhuller, Kinsky, Schóubiirg, 
jakoteż hr. Bcrchtold, Brunsvick, Eltz, Fol Wit de 
Crenneville, Funfkirohen, Kottuliusky, Lutzów, Ma- 
labaila di Canale, Mdltke, Nostitz, Radny, Rotten- 
han, Sckónborn, Swćerts-Sporck, Tualfe, Thun, Ugar- 
te i w. i.

Koncpischt.
**■>' Zamek Konopischt w Czechach jes t  ulubionein 

miejscem pobytu arcyks Franciszka Ferdynanda. 
Wznosi się on w połowie drogi poinięuzy staeyą ko­
lejową Beneszów a Pragą.

Tu arcyksiążę poświęca się w wolnych cliwi- 
lnch ogrodnictwu i daje dyspozycye osobiste co do 
hodowli koni, jest bowiem posiadaczem wyborowej 
stadniny i lubuje się w tym sporcie.

Zamek Konopischt nabył arcyksiążę od ks. 
Franciszka Ludwika. Zamek okolony jes t  rozległym 
parkiem. Stare mury zewnętrzne nie dozwalają na­
wet domyślać się, ile wykwintnego modernizmu roz­
tacza swój przepych we wnętrzu. Obok dzieł sztuki, 
w które bogato uposażyły go estetyczno zamiłowa­
nia arcyksięcia, zwracają tu uwagę przedewszyst- 
kiem niezwykłe liczne pamiątki z miejsc, które ar- 
cy książę zwiedził w podróży swej dokoła świata i 
trofea myśliwskie.

Arcyksiążę czuje się — jak  twierdzą ci, co go 
znają — najszczęśliwszym, gdy muże z gwarnej 
stolicy schronić się w zacisze tego rozkosznego tu- 
scuium.

Z  Drohowyża.
Doroczny popis w zakładzie sierót i ubogich 

St. hr. Skarbka w Drohowyżu stał się wczoraj, dnia 
27 b. m., niezwykłą uroi zystością. Przybyli nań naj­
starsi z pierwszych uyeliowuńców w liczbie 30, pod 
przewodnictwem pierwszego b. dyrektora zakładu, 
j>. Juliusza S t a r k l a ,  ażeby przyglądnąć się naj­

młodszym swyin kolegom i uczcić odpowiednio 25-le- 
cie istnienia zakładu, który w r. 1875 został otwar­
ły Rozpoczęli od wysłuchania mszy św., odprawio­
nej w kaoiicy cmentarnej przez ks. Emiliana P o ­
c i e j a ,  który by) pierwszym ich nauczycielem, a na- 
Śtępwe ziożyii metalowy wieniec z wstęgą pamiątko­
wą na trumnie wielkodusznego fundatora w podzie­
miach kapiiey. Pizy akcie tym uczestniczył obecny 
kurator, lir. St. S k a r b e k  ze żoną i córką, człon­
kowie Rady administracyjne) prof. D z i w i ń s k i  i 
red. R e w a k o w i c z ,  dyrektor dzisiejszy p. S t e -  
p e k ,  personal zakładu i cały zastęp dzisiejszych 
wychowa lików.

Do zgromadzonych przemówił gorąco jeden 
z przybylyeh najstarszych wychowanków, p. J .  Zduń- 
czyk, zaznaczając wysoką miłość bliźniego w sercu 
ś. p. fundatora, który nią ogarnął najbiedniejsze wy­
dziedziczone sieroty i dał wyraz wdzięczności, jaka 
najstarszych wychowanków do drogiego im zawsze 
zakładu przywiodła. Po nim zwrócił się z kilkoma 
słowy do zgromadzonej młodzieży lir. kurator, dając 
jej za przykład wdzięczność, którą najstarsi ku pa­
mięci ś. p. fundatora i dla zakładu żywią.

Z lasku, gdzie jest kaplica pamiątkowa, udali 
się wszyscy do zakładu. Tu rozpoczęła się nieba­
wem uroczystość zamknięcia roku szkolnego. Naj­
przód wystąpiły dziewczęta pod wodzą zasłużonych 
83. Felicjanek, potein chłopcy. Na uroczystość zlo-- 
żyły się udatue deklamacje w języku polskim, ru­
skim i niemieckim, chóralne śpiewy, którymi w za­
kładzie otidawna dziewczęta nad chłopcami górują, 
pożegnalne przemowy do kuratora tych wychowanek 
i wychowanków, którzy już w tym roku zakład 
opuszczają, wreszcie przemowy kuratora i dyrektora 
zakładu do młodzieży. Ważnym bardzo punktem tej 
uroczystości było ogłoszenie nowego zarządzenia, 
w myśl którego zasiłki na urządzanie własnych 
warsztatów z fnndacyi dodatkowej Władysława lir. 
Skarbka, tak mają być na przyszłość rozdzielane, 
ze już się je przyznaje wychowankom w oliwili, 
gdy zakład opuszczają, lecz z zastrzeżeniem, że wy­
plata nastąpi po dojściu obdarowanego do pelno- 
letności i pod warunkiem dobrego zachowania się 
jego. Przyznane kwoty będą zaś tymczasem na 
imię obdarowanych w Kasie oszczędności lokowane. 
Zasiłki te są wcale poważne. Z pomiędzy opuszcza­
jących w tym roku zakłid, otrzymało je 7 uczniów, 
a mianowicie jeden 800 koron, 2 po 600, 2 po 500, 
i 2 po 400 koron.

W sali popisowej zebrało sie sporo gości, przy­
był między innymi starosta żydaczowski p. Turek- 
Niewiudoinski, duchowieństwo miejsmue i okoliczne 
i cały szereg pań. Pomiędzy ostatni*mi byiy także 
żony kilku z przybyłych najstarszych wychowanków, 
a nawet ich d/.ieci, dwóch chłopczyków, którzy nie­
śli poprzednio szarfy wieńca, jako „wnuczkowie za- 
kiauu*, jak  ich na miejscu nazwano.

Po zakończeniu popisu, przystąpiono do poświę­
cenia i odsłonięcia tablicy pamiątkowej, która w przed­
sionku zakładu nad biustem śp. fundatora w muro­
waną, została. J e s t  ona wyłącznie kosztem najstar­
szych wychowanków sprawioną — czarna płyta mar­
murowa w otoku z kamienia trombowolskiego — i 
wynurza wdzięczność cieniom fundatora w 25 roczni­
cę istnienia zakładu,

Przy odsłonięciu przemówił p. J .  S t a r k ę  1, 
który jako pierwszy dyrektor zakład urządzał, otwie­
rał i wy chowauków w pierwszem dziesięcioleciu przyj­
mował.

W imieniu przy byłych, uczcił ou wyrazami naj­
gorętszej wdzięczności pamięć fundatora, a nacecho­
wawszy cel zakładu, podniósł, żo uczniom jego przy­
pina się na dalszy lot, gdy wchodzą w życie, dwa 
skrzydła, tj. naukę i pracę, że zakład jes t  i powi­
nien być zawszę najwyższym wyrazem czci dla po­
żytecznej i uczciwej pracy, lecz wpaja także i wpa­
jać powinien to głębokie przeświadczenie, ze praca 
ta  i jej plony nie są tylko dla ty cli, którzy pracują 
i dla ich rodzin, lecz dla doora ogólnego, w imię 
odbudowania Ojczyzny, która tylko dzielną i wytrwałą 
pracą może być odbudowana i odzyska dawne zna­
czenie i blask wśród narodów świata cywilizowanego.

Następnie z grona przebytych wychowanków 
mówił p. Jerzy T y r o w i c z ,  obecnie weikinistrz 
szkoły kowalskiej w Sułkowicach i z ognistymi wy­
razami zwrócił się do obecnego pokolenia wycho­
wanków, wzywając ich do zacnej pracy i przecho­
wywania w sercu wdzięczności dla śp. fundatora.

W imieniu zakładu przemówił ciepło, odbiera­
jąc tablicę pamiątkową, dyrektor S t e p e k  i poru­
szył wT swem przemówieniu piękną, myśl utworzenia 
towarzystwa koleżeńskiego między tymi, którzy 
w Drohowyżu się wychowali. Pod hasłem „z polską 
szlachtą polski lud11, zakończył przemowę hr. Kura­
tor, wskazując na bratnie zbliżanie się stanów w imię 
nauki i pracy.

Po tej uroczystości przyjmował zakład przyby­
łych wy chowauków i gości wspólnym obiadem, przy 
którym wypowiedziano liczne toasty na cześć za­
kładu i jego zarządu, byłego i obecnego dyrektora, 
duchowieństwa, p. starosty itd. W gruncie rzeczy 
obiad ten stał się owacyą dla tych, którzy pierwsi 
zakład urządzali i naukę dzieci rozpoczęli, t. j. pp. 
J .  Starkla, ks. E. Pocieja, nauczycielki Julii Wid- 
ltian i nauczyciela Tytusa Szypaily. Do tych trzech 
osób udali się w-zyscy przybyli gremialnie, wyraża­
jąc im cześć dla wytrwałej pracy i wdzięczność.

Charakter zarówno rzewny jak i żartobliwy, 
nu'a'j także uczczenie starego odźwernego zakładu,

Baseckiogo, któremu przybyli wychowankowie zło- 
-żyli w upominku cgromną fajkę.

W dalszym ciągu zwiedzono wy stawę robót 
ręczny.h dziewcząt, ceiująeą pięknymi haftami i od­
dział warsztatowy chłopców. Tutaj zasługują na pod­
niesienie wybornie prowadzone rysuuki techniczne. 
Ilość wyrobów warsztatowych jes t  zbyt małą. Za­
kład walczyć z trudnościami fiaansowemi w należy- 
tem utrzymaniu oddziału warsztatowego. Myśl obję­
cia togo działu przez ki aj przy pomocy funduszów 
krajowych powinuaby być jak najiyUilej zreali­
zowaną.

Wychowankowie, którzy zakład zwiedzili, to 
już „chłopy pod wąsom“ —  jak to mówią. Było mię­
dzy nimi 6 werkmistrzów warsztatów kolejowych, 5 
maszynistów, 1 biokmistiz kolej., 3 elektromechani­
ków, i) instruktorów w szkołach zawodowych, 1 nau­
czyciel ludowy, 1 podurzednik kolejowy, reszta maj­
strowie samodzielni i niesamodzielni rękodzielnicy. 
Na uspólnem zebraniu tych wychowanków odczyta­
no katalog pierwszych stu, którzy z Zakładu uwol­
nieni zostali i otrzymano bardzo ciekawe daty, 
świadczące, że praca nad nimi nie poszła na marne. 
Są międ/y nimi i tacy, którzy rzemiosło porzucili, 
jak urzędnicy rachunkowi, przy poczcie, przy sądzie, 
w straży skarbowej, kilku pracuje w swych zawo­
dach w Warszawie, jeden wyjechał do Ameryki, 
bardzo wielu jes t  przy kolei, 6 umarło, a dwóch ty l­
ko zwichnęło swe życie.

Kronika ni.e.iscowa
Lwów, 2 8  c z e r w c a .

J u tr o .
— 29 czerwca. Piątek, Piotra i Pawła. — Tycliona.
— W schód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godz. 7 

minut 57.
— O godzinie w p ó ł do 8 wieczorem w tea trze ‘hr. Skaioka: 

„Łapownicy".
P o ju tr z e :

— 30 czerwca. Sobota, Wspom. św. Paw. — Manuiła m.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godz. 7 

minut 57.
— O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze In. Skarbka: 

„Flipota“.
W  Kole literackiem  odbędzie się dziś przy­

jęcie dla dr. Nystroina o godz. 10 wieczorem.
W  Zw.ązku nar kowo-Hteraokim (uUta 

Trzeciego Maja 5) odbędzie się dzisiaj odczyt arclntekty 
Kazimierza Moklowskiego „O renesansie polskim*. Go­
ście mile widziani.  Na odczycie będzie również dr. 
Nystidm, Początek o godz. 8 wieczorem.

Obsadzenie aptek. Na wezorajszetn posiedze­
niu m agistratu ,  nadano konccsyę na  nowo o tw oiz jć  
się mające dwie apteki we Lwowie mag. furmaeyi pp. 
F ryderykow i Dewechemu na pierwszem miejscu przez 
gremium uptekarskie proponowanemu kandydatowi i 
Gustawowi Adamowi, trzeciemu z rzędu proponował,o- 
mu kandydatowi. Pierwszy, rodem ze Lwowa, pracuje 
przeszło la t  30 w zawodz.e, a  z tych około 28 lat 
pozostaje zatrudniony nieprzerwauie w aptece p. Sklo- 
pińskiego, drugi kandydat od la t  14 pracuje w aptece 
Rapoporta w Lwowie.

Zgromadzenie krawców lwowskich, za ­
powiedziane na  wczoraj,  nie odbyło się z powodu opie­
szałości członków. Pomimo tak  w ażnej sp iaw y, jak  
założenie Kasy chorych dla m ajstrów  krawieckich, ko­
misarz przemysłowy, którego korporacya specyalcie  za ­
prosiła, a bez którego obecności założenie tejże K a­
sy nie je s t  dopuszczalne, nie przybył również. Spodzie­
wamy się, że przelożeństwo korporacyjne postara się 
na przyszłe zebranie, aby był komplet,  j a k  się o to 
postarało, kiedy rozchodziło się o wybór przełożonego, 
jego zastępcy i wydziału, albowiem 4 lat czekać na 
założenie Kasy chorych, to za długo.

L e e  O w a ł u  2 posagów z fnndacyi ś. p. Mali­
nowskiego odbędzie się dnia 11 września we Lwowie. 
Posagów je s t  dw a; po 48 kor. 50 hal., przeznaczone 
zas są  dla ubogich dziewcząt służących. Podania m ają  
być wniesione do m agistratu  w terminie do 20 lipca 

Podwieczorek w hali muzycznej, na  piaeu po- 
wystawowym, z którego cały zysk przeznaczono na 
dom podrzutków istniejący tu pod wezwaniem „Dzie­
ciątka Jezus*, odbędzie się w piątek, t. j .  29 b. m. 
Podczas podwieczorku przygrywać będzie m uzyka woj­
skowa , pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
Rolla, —  a cel szlachetny tej zabawy i dzień świąte­
czny, w który ona przypada, zwabią, ja k  nie wątpimy, 
na  s try jską  wyżyuę, liczną publiczność.

Jubileuszowy zjazd straży pożarnych 
w myśl odezwy krajowego związku ochotniczych s t r a ­
ży pożarnych we Lwowie z dnia 15 m aja  ]. 130G, od­
będzie się w dniach 5 i G linca, t. j. (niedziela i po­
niedziałek).

Podejrzany wypadek śmierci zaszedł 
wczoraj na Cetnerówce 1. 32, Michał Kozłowski, po­
mocnik murarski,  onegdaj już skarżył się w domu na 
dreszcze. Później przyszły wymioty, lecz w domu brano 
to za chwilową uiedyspozyeyę. Wczoraj rano Michał 
wstał,  ja k  zwykle i poszedł do roboty. W kilka go- 
dziu powrócił, położył się na łóżko i w chwilę skonał.

S^ałulelnich błędnych rycerzy, Gliuiań- 
skiego i F rankowskiego, zbiegłych dia niewiadomych 
dotychczas powodów z domu rodzicielskiego ze Lwowa, 
przytrzym ała wczoraj polieya krakowska. Jedeu  ze 
zbiegłych m a lat 17, drugi je s t  zaledwie o rok s ta r ­
szy. Obydwaj chcieli s ię  zaangażować do trupy tea­
tru  letniego.

D zisiejszy „W iek X X .“ przynosi rycinę 
z onegdajszyeh wyścigów. Przedstawioną je s t  chwila, 
gdy por. Rothermun padł z koniem na ziemię.
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Rektor uniwersytetu lw ow skiego a a  rok
szkolny 1900/1 ks. Józef  BiTczewski, niezbyt dawno, 
bo dopiero od la t 10, zasiada w gronie nauczycielskietn 
uniwersyte tu  lwowskiego. Urodzony dnia 20 kv\ ietnia 
1860 r. w Wilamowicach, w G alicy i, uczy) się w gi- 
m nazyum  w Wadowicach, które ukończył w 1S80 roku, 
poczem w latach 1880 do 1884 przeszedł atuflyu teo­
logiczne w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 
Poświęciwszy jeszcze dwa lata stndyom, ks. Bilezewski 
uzyskał w  1886 roku stopień doktora teologii w uni­
w ersytecie wiedeńskim, później slnchat jeszcze przez 
dw a la ta  wykładów teologii w uniwersytecie grego- 
rynńskim w Rzymie, oraz przez jedno półrocze szkolne 
w  In stitu t catho&ąue w Paryżu. W 1890 roku miano­
wany zastępca katechety  w giinnazyum krakowskietn 
Ś-tyeh Piotra  i Pawia, ks. Bilezewski habilitował się 
równocześnie w uniwersytecie Jagiellońskim, jako do­
cent dogmatyki ogólnej.  W rok później, 14 styczniu 
1891 rok*-, został mianowany profesorem" nadzwycz-nj 
nyin, a w  dniu 28 stycznia 1894 r  prcfosoieni zw y­
czajnym dogmatyki szczegółowej w uui weisy tecio 
lwowskim.

Popis M ilu s iń s k i c h .  Dnia 23 h. m. w obe­
cności inspektora p. Fąfury, radcy szkol. Strzela.ckiego, 
pani Gerfowej i gości odbyt się doroczny popis w ogródku 
freblowskim pani Ja roszyńskie j (róg Fredry i Akade­
mickiej). Staranność i sum ienną pracę, dostrzeuz było 
można w każdym dziale. Popis cały wypad! świetnie 
ten wielkiemu zadowoleniu rodziców, samej przełożonej 
i joj pracownic, nauczycielek pp Laury  Strzelbickicj 
i Konstancji  Szajerówuej. Dziatwa otrzymała od obe­
cnego na uroczystości p. Wl. Bełzy, egzemplarze śli­
cznego jego „Katechizmu polskiego dziecku".

Na io to ły  m aiarskie w nowym teatrze 
rozpisana była lioytucya ofertowa. Wuiosioue oferty 
przedstawiały się n a s tę p u ją c o : Bromilski i ^ p ó lk a
oświadczyli gotowość wykonania tvcli robót za 3734, 
Reichel i Sp. za 3136, Domański i Sp. za 27b4, 
Plecli za 2945, nareszcie Diill za 3528 kor.

Najniższe tedy byty oferty pp. Bromiiskiego 
i Domańskiego, ntiino to m agistra t  roboty oddal p. 
Piechowi.

Szczególna zapraw dę p rak tyka!  Jeżeli -roboty 
przyznaje się nie wedle ceny, jeno wedle tego, czy 
komuś —  dajmy na to —  czyjś nos się podoba, ltib 
wedle jakiejkolwiek innej miary, na cóz w takim ia- 
zie rozpisywać licytaeyę ofertową i narażać ub iegają­
cych się na  trudy w tym celu, by slużyh za parawan 
upatrzonemu z gory benjantinkowi.

F e s t y n  w e t e r a n ó w  s  r .  1 8 6 3  odbędzie się 
w niedzielę 1 lipca na Górze Zamkowej. Komitet festy­
nowy, zryw ając z dotychczasowym szablonem ptogra- 
tnowym, w prow adza zupełnie u nas nową rzecz „Święto 
m igdałkowe" dla dzieci. J e s t  to zabaw a nader  urozmai­
cona d!a naszych milusińskich, która zajmie i starszych, 
a została wzorowaną na  podobnych obchodach, urzą­
dzanych sta le  w pragskitn parku po* W a rsz a w ą , gdzie 
cieszy się stałem powodzeniem.

O zmierzchu zabłyśnie przy świetle bengalskiein 
obraz z żywych osób p. t. „Obóz powstańczy", do któ­
rego s tanie około 160 osób.

Jeż.eli tylko dopisze pogoda, festyn musi się po­
wieść, chociażby już  ze względu na szlachetny cei To­
w arzystwa, które u trzym uje kilkuset sierót po uczestni­
kach ostatniej naszej watki o wolność, a nadto udziela 
w sparć okaleczalym i niezdolnym do pracy weteranom.

Z m i a i r a  n a z w i s k a .  Namiestnictwo zezwoliło 
Maryi Stefanii 2-a imion Apflówuej na  zmianę nazwi­
ska rodowego na Krasnolipska.

S t a n  p o w i e t r z a .  W południe wskazywał ter- 
rnomeir -f- 16° R.

Kromka krajowa.
W ystaw a przyrodniczo-lekarska w Kra­

kowie. Publiczne posiedzenia IX. zjazdu lokarzy 
i przyrodników' polskich, miały się. pierwotnie odbywać 
w amfiteatralnej suń gimnnzynm Nowodwotskiego. Obe­
cnie udało się komitetowi gospodarczemu zjazdu dostać 
na  ton cel inną salę. W ten sposób zyskał komitet 
wystawry przyrodniczo-lekarskiej im. Ahnae Matris ,/a- 
ljellonicae olbrzymią salę dla celów wystawy, wobee 
czego, rozporządzając większą przestrzenią, może przy­
jąć jeszcze więcej przedmiotów na wystawę, i dlatego 
podaje do publicznej wiadomości, że termin zgłaszania 
się dla wystawców, przedłużony został do 10 lipca.

Biuro wystawy otwarte  codzień od 11 — 1 w po­
łudnie w gmachu w ystaw y (gimnazyum Nadworskiego).

W iec ogólno-akadem icki odbędzie się 29 
b. m. w Krakowio. Na porządku dziennym spraw o­
zdanie komitetu młodzieży dla obchodu jubileuszu u n i­
w ersy te tu  Jagiellońskiego i komitetu redakcyjnego Księ­
gi pam iątkowej uczuiów uniw. Jag.

Egzam in dojrzałości W' semiuaryuin żeń- 
skiem przemyskiemodbyl się w d. od 15 do 25 bm. pod 
przewodnictwem radcy szkolnego L. Dziedziekicgo. Z 45 
uczenie publicznych i 16 p ryw atystek  zdały: Marya
Bakonyiówua, Marya Bieżanka, Stefania Bautzówna 
(z odzn.). Ludw ika Brzezowska (z odzn.), Eustaehia Cie- 
piauowska, Olga Dobrowolska, Marya Ealęcka (z odzn.), 
Emilia Gałuszkiewiczówna, Balbina Germ akówna Micha­
lina Gerulauka, S tanis ława KaszlaLiewiczówna (z odzn.), 
Marya Hauserowie! (z odzn,), Helena Huńczakówna, 
.TSnjczykówna, Helena Janow ska ,  Leonia Juszyńska

(z odzn.), Olga Karpińska, Helena Kleinówua (z odzn.), 
Józefa  K urzejauka (z odzn.), Stefania Kutyrżauku, Mi­
chalina Kubulunka, Olga Kupczyńska, Kaziinira Kusiau- 
kn, Jutu Lehnnanówma (z odzn.), Helena Miikówna, Mi 
ohulina Oloihówna, Klara Ostrowska (z odzn.), Klemen­
tyna Pawiikowna, Aniela Pleskaczówua, Zoiia Podgór­
ska, Stefania Przybylska, Anna Ratajów u.i (z odzna­
czeniem ). Anna Rehenówna, Helena Reszt tclowiczówna, 
Anna 8 wyńczukówna (z odzn.), Marya Tenmezanka, 
Zofia W ameiiścianka, Olga Wassiauówua, Eleonora Wir- 
'hównu (z odzn). —  Marya Zającówna, H tleua  Zale­
ska  i p n  w a ty s tk i : Pelagia Bajerowiczówr.a (z odzn).
—  Marya Pdiaiizerówna (z odzn.) —  Zotia L u tom ska  
(z odzn.) —  Anna Małecka (z odzn.) Mury a Skupme- 
wiczówna, Helena Szczepkowska i Helena Zamościków- 
ua (z odzn.j.

Eg-znimu dojrzałości w gimnazyum 1. tj. polakiem 
przemyskiem w duiaeh od 18 do 25 bm. pod przewo­
dnictwem delegata Rady szkolnej dyrektora giinmizyal- 
nago ze Lwowa p. W. Kozioia z 4U uczniów publi­
cznych zdali: Józef  Exer, Stanisław Batycki (z odzn.),
Kazimierz Blajer, Seweryn Buduar, Franciszek Bnjmski, 
Jun  Czorlimezakiewiez, Jozef  Grossteld, Chaim Hain- 
merschmidt, Józef  Lechowski (z odzn.), Majer Lówen- 
tal, Aleksy .Malarkiewiez, Emilian Maunsterski,  Micha! 
Mazurkiewicz (z odzn.), Tadeusz Mossoczy, J a n  Miiller, 
Pinkns Nct-lieles, Kazimierz Pająk ,  Kazimierz Petyuink 
(z odzn.), Leon Pleskacz (z odzn.), Włodzimierz Podlu- 
ski, Stofan Prnetsyński, Włodzimierz Prow iński (z odzn.), 
Major Stmiiehter, Aliraham Hchueefinuin, Lippe Scl»orr, 
F ranciszek  Sierzęga, Mikołaj Sikora, Adam Skarżyuski, 
Aleksander Splawski (z odzn.), Maryna Stempfl, Emil 
S tąpor (z odzn. | |  Stanisław' Szymusik, Aleksander Uli o., 
Władysław Widuch i Józef  Mieses prywatysta .

Testam ent śp. Zofii W oiodkowiozowej 
otwarto ouegdaj w krakow skim  sądzie. Dr. Bystrzo- 
nowski w imieniu notaryuszo Niemczewskiego wręczy! 
sędziemu, p. Szpunarowi, dwie wielkie koperty, z któ 
l-ych każda opatrzoną była pieczęciami herbowemi zm ar­
łej w czarnym luku i pieczęcią notaryusza. Sędzia 
otworzył pierwszy z nich i znalazł testam ent z dnia 
21 lipca 1897 r. Po przeczy ta u i u zawartych w nim 
zapisów, sędzia otworzy! drugą kopertę i wyją! duży 
arkusz papieru, zapisany wlasnoręcrnie przez zmarłą 
na 4 stronnicach, z datą 1-1 grudnia 189S. W póżniej- 
szem telli rozporządzeniu ostatniej swej woli,  śp. Wo- 
łodkowiczow;a ośw iadcza, iż odwołuje i zmienia swój 
te stam ent z dnia 21 lipca 1897 ro k u ,  a jako jedynie 
obowiązujący wskazuje te s tam en t z dnia 14 grudnia 
1898 r. W testamencie tym poleca zmarła, ażeby za ­
raz po śmierci sprzedać j r j  realność przy ulieąch L u ­
bicz i Pawiej w łemkowie pod możliwie najkorzystniej­
szymi warunkami. Z uzyskanej c my kupna, otrzymać 
m a ją :  Zgroniadzcnio Sióstr  Slużebniezck kwotę 130
tysięcy zlr. Dalej z pozostałej ceny kupna, po spłace­
niu długów bankowych i hipoteczny cli o trzymać m a ją :  
1. Zgromadzenie Sióstr Nazaretanek 2yisi części na 
utrzymanie panien do seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego uczęszczających. 2. Stowarzyszenie nauczycielek 
pod przedwodnictwcm pani Żeleńskiej 3/is części na 
budowę dom u, mającego być schroniskiem dla s ta r ­
szych nauczycielek. 6. Zakład wychowawczy pod imie­
niem Dzieciątka Jezus dla katolickie Ii chłopców -/i& 
części. 4. Instytueya imienia śp. Bolesława Woiudko- 
wicza dla budowania tanich domow dla katolickich ro­
botników 3/ i 5 części. 5. Zakliul s taruszek na Blichu Dis 
część. 6. Na bezpłatne obiady u Sióstr  Felicyanok dla 
katolickich uczniów 1/i.i część. 7. Na jednorazowe dary 
milosiordz.a do rozporządzenia księcia-bLkupu krakow ­
skiego, dla rodzin katolickich, wsparcia potrzebujących, 
szczególnie przy otwieraniu haudlu Vas część; zapomo­
gi jednak  nie mogą przenosić kwoty 300 zlr. S. Zgro­
madzeniu OO. Zmartwychwstańców do rozporządzenia 
generała  zakonu 2/i& części; gdyby owe 2/i& części do­
szły do kwoty 35.U00 zlr., lub ją  przewyższały, to lh  
przeznaczoną zostaje na  zakład Brata Alberta.

Egzekutorem testam entu  tni;uioyvala ś. p. Zofia 
Vv olodkowiczowa ks. biskupa P e lc za ra ,  ewentualnie 
przeloźouogo zgromadzenia 0 0 .  ZmartwyehwstańeóyY, 
zastrzegając doradę p raw ną adwokata dra  Olearskicgo, 
a w dalszym ustępie testamentu  zapisuje swe. p ryw a­
tne akeye cukrowni na Podolu Zgromadzeniom Sióstr 
Felicyanefc i Sióstr Miłosierdzia. Wreszcie zasiizegn, 
że gdyby zapisana Dis część przekraczała, kwoto 25 
tysięcy zlr., to nadwyżka z każdej takiej Vio czętei 
przeznaczone są  dla zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia. 
Na testamencie, jako  świadkowie podpisani są di. S ta ­
nisław Tomkowicz i dr. Bronisław Olearski.

Podhajce należą do kategoryi tych miasteczek 
wschodnio-gaiicyjskiclt, w któiyeh umierałoby się z apa 
ty i , gdyby nie iuioyatyyva i energia pan Brzydka po­
łowa w danym razie m a  na ustach stereotypowo odpo­
wiedzi: „To się nie u d a “, „szkoda czasu", lub hikorii- 
czna- „nie mam cznsu“. To też nie byłoby nigdy pfzy- 
szlo do iirzedstuwienia amatorskiego na dochód pogo­
rzelców Uwsia, gdyby nie komitet pali, na klórego 
czele slanęla  iuicyatorka p. s tarościna Sokołowska, za 
co należy się je j  wdzięczne uznanie.

Odegrano dwie odwieczne komedyjki, odświeżono 
wyborną g rą  amatorów. Komu się należy palma pierw­
szeństw a trudno orzec. Artystkom wręczono piękne 
bukiety w dowód uznania, ale co lepsze, że pogorzelcy 
Uwsin otrzymają 300 koron z przedstawienia. J a k  na 
tutejsze stosunki kwota dość znaczmi, ktor.n może się

zwiększyć, jeżeli okoliczne obywatelstwo zechce przy­
czynić się  do tak  pięknego celu dobrowolnymi d a ­
tkami.

Kamionka Strumiłowa. Sezon pożarów roz­
począł się u nas na dobre; prawie każdą wieś okoli­
czną nawiedzał już  pożar, a w dwóch ostatnich w y­
padkach nie obeszło się i bez ofiary w ludziach. 
W nocy z 21 na  22 hm. wybuchł pożar we wsi Ta­
jan ie .  Pas tw ą płomieni padło 13 zagród włościańskich 
i jedno dziecko, któro zostało żywcem spalone. 
Ze spalonych 13 zagród je s t  zaledwie 5 asekuro­
wanych.

W tym samym dniu, tj. 21 bm., około godziny 
3 po południu, uderzył piorun w chałupę włościanina 
Het by, zamieszkałego w pobliskim przysiółku Gaiku, 
spaliła się tamże chałupa do szczętu, a oJ pioruna r a ­
żony, pad! sam właściciel tcj/.e trupem na miejscu. 
Na miejsce wypadku udała się tutejsza straż pożarna, 
która niosła skuteczną pomoc.

P izy  poć strach, któro wioski nasze tak  często 
nawiedzają, miak-m nieraz sposobność się przekonać, 
jak  bardzo daje się odczuć b rak  straży pożarnej po 
wsiach, bo gdy w miasteczku, choćby najmuiejszem, 
gdzie tylko straż pożarna istnieje, rzadko kiedy kilka 
domów się spaii, to po wsiach mimo, że chaty wło­
ściańskie stoją od siebie na pew ną odległość, prawio 
zawsze kilka lub kilkanaście chałup pada pas tw ą tego 
strasznego żywiołu. Warto się zatem zastanowić nad 
tein, jak pożyteczną i dubrą pomocą byłaby ochotnicza 
straż pożaru.! wiejska z wduścian złożona.

Od kilku tygodni mnmy tu ponury widok, ja k  
ogromne bryki, nuhidownne s tarem  żelazem, wyjeżdżają 
z miastu. Są to szczątki zakładów przemysłowych hr. 
Andrzeja Potockiego, spalonych w m arcu  br., a  któ­
rych, ku niemałemu zmartwieniu tute jszych m ieszkań­
ców, więcej się nie odbuduje.

Znowu zginęło dziecko. Gospodarzowi wRzę- 
dzinie, Stanisławowi Bubce, zginęła 14 letnia córka, 
uczenica z VI klasy wydziałowej, niskiego wzrostu, 
blondynka. Nie ma joj już od 2(J czerwca. Była 
w czarnej snkiencu, czarnej zarzutce, w żółtym pasku, 
z czarną parasolką, z książkami i lamborkiem. Stro­
skany ojciec prosi każdego, ktoby mini o niej wiado­
mość, by' odniósł się pod ad resem : Bobka Stanisław,
gospodarz w Rzęiizinie.

M o r d e r s t w o .  Z Zakopanego donoszą n a m :  
Włościanin, J a n  Jam rycli  w Skrzypaem pod Zakopanem, 
zos ta ł  uwięziony pod zarzutem zamordow ania własnej 
żony. Już  od daw na żywił Jam rycli do żony nienawiść, 
podejrzywając ją ,  że zabiera mu potajemnie zarób.one 
picmiądze, a przed trzem a laty, będąc na robocie w Pe­
szcie, odgrażał się przed Jakóbem  Barnesiem, że żonę 
za powrotem zabije. Poturuowat j ą  też nieraz silnie, a 
raz nawet chciał powiesić syna  Jakuba  za to, że s ta ­
nął w obronie matki. Ouegdaj powróciwszy z roboty 
z Zakopanego, poszedł ze znajomymi pić do karczmy 
i tu zauważył, że brakuje mu 6 zl., które mu praw do­
podobnie żona zabrał*. Posła! więc po nią, a  gdy przy­
szła, rozpoczął z nią Kłótnię, która wnet zamieniła się 
w gwałtowną bó jkę ,  w obronie żony stanęli bowiem 
sąsiędzi.  Karczmarz widząc, na  co się zanosi,  wyrzu­
cił bijących się z karczmy, bójka przeniosła się więc 
na ulicę, a później do domu Jainrycha, gdzie Jam ry -  
ehowa się schronihi. Pijany mąż dopeJził ją  jednak 
i począł okładać kijem, przygotowanym na toporzysko 
do siekiery, po głowie i po calom ciele, tak iż pod 
razami wyzionęła ducha. Nazajutrz mówił Jamrycli 
pized sąsiadami, że mu „baba u m a rla“ , łatwo jednak 
dorozumiano się mor lerstwa i mordercę za in te rw enc ją  
zwierzchności gminnej, uwięziono.

Tłu&iaes, 27 czerwca. Jes teśm y pod wrażeniom 
brzydkiego procesu, jakd s<ę toczył tutaj pomiędzy pro­
boszczom z Tarnowicy polnej ks. T., a  tam te jszą  n a ­
uczycielką pną M. O charak terze  tego procesu dostate­
czne da wyobrażenie fakt,  że obie strony musiały się 
poddać .oględzinom lekarskim. Ostatecznio sędzia, w y­
dal wyrok, skazujący nauczycielkę za  rzekome oszczer­
stwo na miesiąc aresztu. Skazana odwołała się od tego 
wyroku do Sądu apelacyjnego w Stanisławowie, wobeo 
czego spraw a drugi ras tam przyjdzie pized kratki.

P i o r u n .  A Biatokiernicy (Złoczów) w czasie 
wesela, któro się odbywało w domu H-iwryka Hajdu­
ku, uderzył piorun, zapalając detn, który spalił się do­
szczętnie. P ioruu uderzył w chwili, gdy goście weselni 
w Uiijlcpszo hasali. Z ludzi nikt nu szczęście nie od­
niósł koutuzyi.

W Olszynach (Goilice) w \bueh l  od uderzenia pio­
runu pożar, w skutek  czego sp u ld aa ię  scodola, wartości 
600  komu.

1!'a d m in is i r a c y i  n a s z e j  złożyli pp. Eugeniusz Diiltz 
i dr. Władysław Pońoreclii w Husiutynie S koron na rzecz pol­
skiego gimnazyum w Cieszynie.

fi yc ie c zk a  , .G w iazd} / “  odbędzie się w niedzielę, dnia 
1 lipca, o godzinie U popołudniu w lasku na Pohulance, obok 
browaru p. Kleina. W razie niepogody odbędą się tańce w wiel­
kiej sali Stowarzyszenia.

Z  'j'o łca i‘zt/,sfw a g a lic y js k ic h  te c h n ik ó w  d e n ty ­
s ty c zn y c h .  Porządek dzienny walnego zgromadzenia, które 
odhędzio się dn a ‘.‘.S bm. o godzinie 7t/i  wieczorem, jest nastę­
pujący: n) Wybór prezydyum, b) wybór skarbnika, sekretarza 
i wyJ/.iatu, c) oznaczenie wkfadek członków Tow., d) naradze­
nie się nad podaniem do ministerstwa o rozszerzenie koncesyi 
techników- dentystycznych i e) wnioski członków.

i ly c ie r z k n  w  g ó r y  tuc ldauktU e. Na dochód kolonii 
wak.icyjuej w Tudliii, odbędzie się w niedziele 8 lipca wycieczka 
koleją żelazną do Tuchłi. Osobny pociąg odjeizie ze Lwowa 
około godziny 8 r.tno, powrót nastąpi około godziny 11 wieczór.

Skład perfum i orzV “ ©Łwlci'**®® j»rz,v u l .  J a ^ ic i l o u ^ jk ie j  1 -
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Bilet u czes tn ic tw a  w  n iezw ykłe j tej v  ycieczee w raz  z  b e z p ła ­
tnym  p rzejazdem  tam  i n ap o w ro t koleją  w  II. lu b  HI k lasie 
(w  m iarę w olnych m iejsc w  pociągu) w ynosi t y l k o  d w i e  
k o r o n y  od o soby . B iletów  lam ilijnych  urn zm żeł: <iis dzieci 
uie m a. L iczba u czestn ików  w ycieczk i zu w u j c i u  ua  pffew uiusć 
pociągu og ran iczona. . . .  . _

W  N ow ym  Sączu: J a n  H a n s ,  ob y w ate l i ru Jr .y  m iasta , 
w  73 roku  życiu.

ffk ,   —  ^  V’ ' -
G a b r y 91 s k i (kirzysztofory. Strąków) 

spra»Vd«j6 nowe lortepietwy od xtr. 3D i» ,  nowo pianina 
od /itr. 2 0 0 .  nowa Immiouie od Air. 6*1). . «A‘ l.utfł

Zapiski artystyczne i lit c r ccC .c i o/«
O  J i e p e i  t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k - u  ■

W e czw a rtek  „Pan Dyrektor** k o m ed y j w 3 ak tach  A. 
Bissona. W ystąp  K azim ierza K u.niiiskiego w ruii ty tu lo tre j.

W  p ią tek  „Ł apow nicy" kom w 5 aktach  O stiow skiego. 
W ystęp  K azim ierza K bjm usldego.

W sobotę „F lipo la" kom edya w 3 aktacli Lem aitre. Bene- 
fis pi rzed o sta tn i w ystęp  K azim ierza K uium skiego.

Z teatru. P. K a m i ń s k i  jeszcze tylko trzy 
razy wystąpi na naszej scenie, a to w swych najle­
pszych rolach. Ju tro  i w piątek wystąpi w niezrówna­
nym Jusowio w „Ł apow nikach ',  u w soboty aa  swój 
beuefis wystąpi w jp iipcc ie" .  Na sobotę p i/yąo tow nje  
się dla b e u e isn iu a  wielka owlioya. W niedzielę poże­
gna  się p. Kamiński z naszą publicznością,

„Na okcio świata* pięknego wydawnictwa 
obrazowego wyszedł obecnie zeszyt 4 rocznika d ru ­
giego i zawiera b widoków z .Morza Czerwonego, wy­
konanych nader  artystycznie w kolorach według ory­
ginalnych zdjęć fotograficznych. Obszerny tekst obja­
śniający napisany przez pro!. ML Lity oskiego. Cena 
zeszy tu wynosi tylko jeduą  koronę. Do naby cia w każ­
dej znaczniejszej księgarni lub w red a k ty t  (Lwów*, 
P asaż Hausmtina).

Telefoniczne i telegraficzne depesze
pr
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Uroczystość złożenia, przysięgi przez 

gjj aro. Fraswiisaka Ferdynanda.
YJie&bń, SB czerwca. Dziś o godzinie 12-toj 

w południe odbyła d ę  uroczystość złożenia przysięgi 
przez aro. Franciszka Ferdynanda.

Juz o godzinie lir7s zjawili się wszyscy arcy- 
(tsiążęta, dygnitarze dworscy, tajni radcowie i mini­
strowie. Arcyksiąźęta jako też arey książę Franei- 
szek Ferdyeand, który zjawił się w towarzystwie 
swojego ochmistrza hr. Noske, zatrzymali się w sali 
t. zw. audyeneyjnej, graniczącej z t. z\v. salą tamyeh 
radców, w której się akt przysięgi odbył. W sali 
tajnych radców zgrom (lziii się ministrowie, tajni 
radcowie, kardynał Grusza i dygnitarzu dworscy.

U góry, w sali tajnych radców, ustawiono 
estradę, na której umieszczono tron dla cesarza, 
ustawiony pod baldachimem z czerwonego aksamitu. 
Po prawej stronie ustawiono mały stolik, na który m 
cesarz wchodząc, położył czako, obok tego stolika, 
również na prawo od estrady, stanął drugi stolik, 
na którym umieszczono krucyfiks między dwoma go- 
rejącemi świecami.

Na stoliku tym leżała ewangelia; za tym sto­
likiem stanął jeszcze jeden s tT  z przyborami do 
pisania, obok mego zaś krzesło dla arcyksiecia F ran ­
ciszka Fordynandi, na którem miał zasiąsć, podpi­
sując dokument.

O godzinie 12 ochmistrz lir. Liechtenstein za­
wiadomił cesarza, iż już jes t  wszystko gotowe i że 
wszyscy są już obecni.

Cesarz wstąpił do sali. Rozpoczynając uroczy­
stość, wygłosił cesarz przemowę do obecnych, za­
wiadamiając ich o mającej nastąpić przysiędze arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda i wezwai wszystkich 
zgromadzonych na świadków tego a! tu.

Wszyscy zgromadzeni na te słowa monarchy 
skłonili się i dali znak potwierdzający.

Następnie kardynał dr. Grusza pizystąpil do 
stolika, na którym leżała ewangelia i poprosił arey- 
księcia Franciszku Ferdynanda, ażeby się także 
zbliżył.

Arcyksiązę, zbliżywszy się, podniósł dwa palce 
do góry, w tej chwili notaryus® państwa w osobie 
sekretarza ministeryalnego k r ro la  fcichultera, wręczył 
Lr. Gołuchowskiemu dokument.

Hr. Gołucbowski. zą.ją wszy miejsce naprzeciw 
tronu, odczytał rotę przysięgi, którą doniosłym gło­
sem powtórzył urcyksiążę Franciszek Ferdynand.

Hr Gołucbowski wręczył następnie dokument 
arc. Fr. Feidynandowi, który go podpisał, a nota- 
ryusz pafistWa opatrzył go pieczęcią państwową.

Podczas całego aktu przysięgi, arcyksiążęła 
Stali po lewej stronie estrady. Miejsca po prawej i 
lewej stronie tronu zajęła generalieya i kapitanowie 
gwardyi.

Starszy marszałek dworski, lir. Liehtenstein, 
Stał z tyłu za arcyksiążętami, obok niego zaś 
w kilku rzędach były przeznaczone miejsca dla 
tajnych radców7.

Budapeszt, 28 czenvca. Dzienniki skrajnej 
lewicy w coraz ostrzejszy spusób omawiają lewe Sty f| 
przysięgi areyksięcia.

Podają one, iż nie ma na Węgrzech żadnej 
ustawy, w której byłoby powiedziane, tz królową 
węgierską może zostać tylko arcyksiężniczka. Oba­
wiają się one, iz Węgry mogą zostać ewentualnie 
bez królowej.

I S a ic h s ta d ,  23 czerwca. Arcyksiązę Fr. F e r ­
dynand przybędzie tu jutro o godzinie kwadrans na 
trzecią po południu i zawieszka w dolnym aparta­
mentach zamku. Hrabianka Ohotek zamieszka na 
piorws/om piętrze zaniku wraz z a rcy księżniczką 
Maryą Teresą i rodzeństwem areyks. Franc. Ferdy­
nand;).

W sobotę odbędzie się na zaniku w Reichsfa- 
dzie przy ię id o, dano przez arc. Fr. Ferdynanda dla 
zapiosaoiiy eh gości. «

i
„ -„D W o j n a  z  C h in a m i .

J o k o h a m a ,  2o ezenvca. Rząd japoński posta­
nowił y.wsh ć do Oh ki 2ŁUłQQ wojsku.

Jo u m ły n ,  2S czerwca. Jjculy Uapresg donosi 
z Sziingaju p./d ilatą wczorajszą: Sądzą, że Seymour 
zastał przez armię wysłaną na pomoc uwolniony i 
przybył już do Tieutsinu.

Daily Mail donosi z Czifu pod datą wczoraj­
szą; Podług ostatuich wiadomości, Rosyąnie zabrali 
nrsemil wojskowy w Ticutsmie po stoczeniu gorącej 
walki.

.Daily News donosi z Szangaju, że Bokserowie 
zniszczyli szkolę wojskową w .Muhdon. Silny oddział 
Rosyau maszeruje przeciwno nim.

Londyn, l 8  czerwca. Gubernator Szaulu tele­
grafował do Slfcugaju, iż konsul angielski próbował 
się destae do Pekinu. Wysiał on w tym celu aż 
5-ciii posłańców7, aby zrekognoskowali drogę. Wszyscy 
oni zostali przez Chińczyków zabici.

K o lo n ia ,  28 czerwca. Koelnische Wolisz ty. 
sądzi, iz jes t  to bardzo niepnkojącem, iż dotych­
czas nie ma żadnych bezpośrednich wiadomości z Pe­
kinu, gdzie jes t  przecie 10.000 katolików.

P ć l d y a b l e .
K r a k ó w ,  28 czerwca. Dziś o godzinie 8 ra ­

no zaczęli składać swe orzeczenia lekarze. Pierwszy 
zabrał glos dr. Wachholz. Przez 7 kwadransów prze­
chodzi! on objawy wszelkich chorób umysłowych i 
porównywmt jo ze stanem oskarżonej Zofii Mnjównęj 
i wykazał, że nie cierpi ona na żaune zboczenie 
umysłowe.

Możliwcm jest, że Zofia Majówna cierpi na na­
pady histeryczne, ale z drugiej strony, pewną jest 
rzeczą, iż w czasie dokonywania zarzuconych jej 
czynów7, była zupełnie przytomną. Następnie składał 
orzeczenie dr. Żuławski. W orzeczeniu swem zgodził 
on się z orzeczeniem sw7ego poprzednika, dodał je ­
dnak, iż zachowanie się Mąjównej w szpitalu i list 
pisany ze szpitala, uie wskazują na żadne zboczenie 
urny słowo.

Przysięgłym przedłożono 6 pytań.
Pienvszo pytanie opiewa w kierunku zbrodni 

podpalenia, dalsze w kierunku zbrodni gwałtu pu­
blicznego przez pogróżki za pomocą listów, skiero­
wano przeciw gminie, wójtowi, księdzu i innym 
osobom.

6 te pytanie dodatkowe opiewa, w kierunku — 
czy obwiniona popełniła te czyny w stanie zupełne­
go oLlędu umysłowego — albo me.

Po uzasadnieniu aktu oskarżenia przez pro­
kuratora Pawłowskiego, zabrał gios dr. Roseublatt, 
obrońca Mąjównej.

Skoro dr. Roseublatt zaczął mówić, poczęła 
Majowna płakać, szlochać i rzucać się na ław.e 
oskarżonych .

.Musiano ją  wyprowadzić ze sali.
Majówna, za drzwiami upadła. .‘Jeszcze z kory 

tarza dochodziły do sali jęki i szlochania oskarżonej.
Dr. Roseublatt wykazywał w swej mowie, iż 

Majówna cierpi ua ogniomanię, na co wskazują jej 
listy, w7 których pisze, iż widok ognia sprawia jej 
przyjemność.

O godzinie 123A rozpoczął przewodniczący swo­
je imnmć.

Wyrok zapadnie około godziny 3.

W i e d e ń ,  28 czerwca. Uchwalona przez obie Izby 
Rady państwa ustawa, na której podstawie listy za­
stawne i inne papiery wartościowe wydawcom; przez 
krajowe instytucye kredytowe, oraz galicyjskie To­
warzystwo kredvtow'e ziemskio i Kasy oszczędności 
muuy być u-..olniuue od podatku rentowego, n i e  
u t r z y m a ł a  s a n k c y i c e s a r s k i e j .

P a r y ż ,  28 czerwca. Stowarzyszenia przemy­
słowe cukru zwróciły się do rządu z podaniem, 
w którem protestują przeciw zamierzonemu puuwyż- 
szeuiu taryf na kolejach od cukru.

Depesze hancliowc z d. 28 b. m.
Za 100 rubli sr. 
Za 100 itituek 
ZO-liaiiliówka

K u r s  lw o w s k i
plac.j*. 127" —

68-50
9-50

aąd«y:j; 128*12 
,  68*30

9.00

(B ank rolniczy we Lwowie).
Lwów Unia 23 czerwca. 

v Dziś notujemy za 00 kilogramów loco Lwów.
W a l  u  t u  k o r o n  o w a .

Pszenica gotowa 7*60 ilo 7*80. Pszenica na terminu —'— 
Jo — *—. żyto gotowe 5*70 Jo 6*10. Zyto na terminu
—* — Jo —*— . Owies obroczny 9*75 Jo 6*10 Owies na terminu 
—•— Jo •—. Jęczmień pustewny 5*50 Jo 6 '—. Jęczmień
browar. 6*— Jo 6 50. itzepuk 11*— Jo li*G0. Kzepak i.owy 
—*— Jo —*—. (iroch pastewny 6*— Jo 6*50. Crocli
Jo gotowania 7‘50 Jo 12*—. Wyka —*— do — Bobi.i 5*50 
do 6’— . Hreczka 8*50 do 9*50. Kukurydza nowa 6*40 Jo  0*75. 
Kukurydza siara —*— Jo  —*— . Oluuiel za b(> kilo —* -
do —'—. Koniczyna czerwona —*— do —*— Kouiczyna biała

—'— do —*— Koniczyna szwedzka — do —*— Tymotka 
—•— Jo —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 18*50 do 19*— ; patitas 
Tarnog " .... loMinm 16*5 ' Jo 17-25.

Przy stałych obrotach tendeneya niezmienna. ,
łf.

ł t  i d t e ń ,  28 czerwca. Dziś o godzinie 12, minut 30 
przed poluJ. nolowuno: Alaikt niemieckie 118*63, Renta majowa 
07*80, Węgierska renta koronowa 91*20, Akcys kredytowe 
696*—, Kredytowe węgierskie 728 —, Bank angto-uustryack 
280*50, Liuioubutik STB*-—, Bankvereiu 505*—, Laeuderbank 
486*—, Kole| pań. 672 —, Lombardy 120*—, ElbentUal 4 7 8 —, 
'towarzystwo akcyjne broni —*— Akcye tytoniowe — — Alpi- 
ny 4H4*50, fłtma Muranya 564 50, Prager Eiseu 1890*—, 
Losy tureckie 111*75 na wrzos. Ruble 255*50, 20-lranków —*— 
Boden-Liedit — *—, Tramwuye —’— Akcye gal. Banku llip, 
—*—. 4°/o Gal pożycz, kr. z r. 1893 — *—, 4°/o Listy zastaw, 
tanku  kraj. —* —, Listy Tuw. kredyt, zicmik. —*—.

TeJenera pewna. i
I t e r i i o ,  23 t erwca. O godzinie 12 in. 5 notowano: 

Kredyty 216 50, Discor.io Comnwndit 18125.
Tendencya spokojna.
W ie i l  >̂ SS„ 28 czerwca. (Giełda zbuzowa).
P stmica nr. wiosnę (— 15 maja) 7*06 do 7*75, psaonlca 

ua maj czerwiec 0 — do 0*—, pszenica na jesień 8*19 do 
8 20, żyto im wiosnę (— 15 maja) 6 90 do 7*— zyto na maj
czerwice 7 21 do 7 22, żyto na jeskn  5*30 do 5*82, kukurydza
im maj czerwiec O*— do 0*—, kukurydza na czerwiec lipiec 
0*— do O*—, kukurydza na lipiec sierpień 5*81 do 5*82, kuku­
rydza na sitrpień wrzesień O*— do O*—, kukurydza na wrze­
sień październik 5*95 do 5 96, owies na wiosnę (—15 maja) 
0*— Jo 0*—, owies na maj czerwiec 5*37 do 5*49, owies na 
jesień 5 oO do 5 51, rzepak na sierpień wrzesień 18*50 do
13 60, olej rzepakowy na kwiecień maj —*— d o  , olej
rzepakowy na wrzesień grudzień — do — —.

Tendencya silna.
Pogoda piękna.
Uinl*iji<:iiCl, 28 czerwca. Pszenica na czerwiec 0*— do 

0*—, na maj *— do O —, na październik 7*94 do 7 9ó, żvto 
O* na maj— do O*—, na pazJziarmk 0*82 do 6 83, owms 
na inHj 0*— Jo 0*—, na październik 5*17 do 5*18, ku­
kurydza na maj 5*60 do 5*01, na lipiec 4*87 do 4*88, rzepak
Ilu sierpień 13*20 do 18*30.

Olerty doslnteczne. i
Tendencya staba.
Cnęć słaba. a )  i}
Pochmurno.

Wydawca i odpowiedzialny redakloi*. 

^ t a n  i si w Si o « s* o v. * k  i.

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 czerwca b. r.

Albin Koller z Wiednia, F. Raik z Sanoka, A. Stecki z Śro- 
dopolec, Jan Kraus z Wiednia. A. Kirchner z Andruchówki, dr. 
K Mannsberg z Trembowli, A. Kronfeld z Wiednia, W. Zery- 
giewicz z Howienki, A Bielszawski z Brukseli, Stefan Sebald 
z Złoczowa, Paweł Lanos z Paryża, S. Kobylański z Otynii, G. 
Iluk z Synoucka, WL Kolb z Hniliczki, Leo Harband, z Wiednia, 
D Liebmann z Stanisławowa, L. Wyszyński z Waręża, Adam 
Fedorowicz z Rzeszowa, J. hr. Tarnowski z Kurylowa, Jan Bet- 
ke z Rosyi, Leopold Pilzer z Krakowa, Z. Wójcicki z Przemy­
ślan, W Witosiawski z Witosl.wic, Józef Alma z Wiednia, W.; 
hr. Borkowski z iMiclincy, Jozef Schnitzer z Wiednia dr, L. Hol- 
zor z Krakowa.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka „NA D E& ŁAN 1N  nie pochodzi od redakcyi, 

która tez za nią odpowiedzialności uie preyjunyje.

0. k. uprz. yaSicyjski akcyjny

PAfJK H IP 6 T E G Z N Y
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

I t o p o z y i y

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, tłopozy- 
ary ust  otrzymuje w stalowej kasie pancernej seno- 
wek do wyląoznego użytku i pod własnym kTuczem, 
gdzie b e a p ic C 3 n is  a  d y s k r e t n i e  przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny juk 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów7, otrzymać można bezpłatnie w oddziale uepi 
zytowym.

«>' i«$T Zakład wodoleczniczy

W  2 a k » p a u e i t i  s tacy a kolei,
o tw arty  ca ły  rok. — Ceny przystępne. O świetlenie ele  

k trvczn c .  2479

E l l i i  Ł e L u w a n d r ... ** - -^ *

L w ów .
M a r e S t  1 5 i e d c r  —•- S5iiS

z a r ę c z e n i .  PołtatłCCWCO.

C l a r a  E r a m z ,  L w ów  

S a lo  fiieE.**ejt% d z ie rżaw ca  dóbr, L użan  
aaręcaeni. 35=a
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Posłuchania.
Od goda. 11. do 1. popol. we ó ro d y  i n l e d t l e l a

namiestnika -  Ódgndz. 11. do 1. popołudniu ś ro d y  
• o l e d a i e l e  n prezydenta Jiyjij. dyr. skar. Korjtow- 
BUcgo. Od Rodjs. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
d dyrektora poczt i telegrafów Selerowi cza. — Od goda. 
11. do 12. pr/cdpoi. c o l i a l e u n ie  u dyrektora kolei pań­
stwowych. - Od goda. 12. do 1. popol. co d  a l e t n i a  
* wyjątkiem w to* ku i n i e d z i e l i  w inozydytim wyż­
szego sądu krajowego; w n i e d z i e l o  wyjątkowi* dla 
urzędników z prow incji za pojn^ednieiu zgłoszeniei» >ńę. 
Cd goda. 1. do 2. lopoi- c o d z i e n n ie  posłuchanie u war­
nik a, z wyjątkiem w to rk ó w  i p ią tk ó w .

Do w idzen ia  we Lwowie:
: Katedra ine tropoli tal na lać , (o Ił ars, przed 

którym dnu Kazimierz r. złożył śluby wiekopomne). 
Kościół 0 0 .  Dominibanów, na wzór kościoła ńw. 1'iotra 
w Rzymie. — Kościół On. Ilerunrdynów (szczątki zwłok 
Lł, dana z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk 
s posągiem 6wię;ego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
miasta od Tatarów]. — Kościół 1’. Maryi Śnieżnej, jeden 
le  starszych wm ieście. — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piotra 
i Pawła) i inne. — K atedra gr. kat. ś*.v. Jerzego w ksałałeie 
krzyża, a rotundą we środku, jest jedną /. ozdób Lwowa. - 
Cerkiew wołoska czyli stam opigialna, wnętrze w stylu 
śazantyńskiin. - Katedra m rybiskupia oimiaósbn (przy 
ry Ormiańskiej), obok eineiihuz i kolumna * posugmm 
św. Krzysztof*. — ?i. b- W s/jt-tkiu kościoły, otw ajte tylko 
rano.

Z ittftltO in H fize  g i u z c i i y  n  m i e ć c i e :  t*macb«iOj 
mowy, tuż przy ogrodzie luiejbkun (mula Bejmowa peiiia 
rseźb , w ta  li Wydziału krajowego: „Unia" .Matejki). — 
Ratusz, pa Rynku, dalej gmach Politechniki, nowy gmach 
sądowy przy ul. Batorego, ftiuuiesiniclwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. Kleparowskioj, i\*uac 
arcybiskupi, U niw eisjtet, tlinur. Kmuciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. - Warte Ewlcdzenia zakłady typograficzne 
B81owa polskiego", co niedzielę od godz. 10. <lu 12. za 
zgłoszeniem się do Administraryi.

O g r o d y  J js n rS ii :  Park na Wysokim Zamku z kop- 
a Unii .L ubelsk ie j", usypanym na pamiątkę 300-tue!

rocznicy wiekopomnego B ejnu. — P ark  Btryjski czyli Ki- 
lińflkiego. — Ogród miejski (Pojeznicki) w środku mizsta. — 
Wały Retmańskie wzdłuż ulicy lir-rola Ludwika. -  W» — 
Oubem atorskie przed Namiestnictwem.

W y s la w f  t resn-y.cn.
r M e r « t a j ą « a  w y z l a n a  w y r a l i d u  p r a e m ; *  

k in  k r o j o n e g o  otw arła codziennie w domu niegdyś 
JResiądeckicb (przy placu Halickim) Wg tęp wolny w po* 
liiedziHJek, czwartok i piątek. W inne dnie J(J ct.

A i « n v i a j q c a  n y s t a n a  zjednoesonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu aw. Ducha 
. 10, I. piętro, otwarta ml godziny 10. iaiio do gódz. . 
popoł-

— n iM R cu in  p r z e i n j i l o r . r  m l e j n l d c  otwarte
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) cii W. rano do 3. 
popoł. (w iiiediieJę I święta od godziny 10 do 1).

/ n L ł m i  n n r m l ą n y  im .  4k*»oJiI*n»a£jlo?i. W* 
bllideliu otw aita od godziny 9. do 2. % wyjątkiem nie Julci 
i świąt Mioczystycb. Dąbi not monet i medali polskie* 
otwarły nadto we wtorki I piątki tak ie  od gedaifly 3 <16 
5 popoł.

-  rd K ze « iiu  b u l ^ a l R  l U i e d i i u y o b l c h  we kwo*
ulica ’* eatrulna 1. 18.

S a i-y d o l ia i i i -d i i  i d o c n i c u :  Kuts diieiUJy zwykły, 
doi ośka 2 konna JK) ct. — jednokonna 25 ct. • -  J « d a  na 
dwoizec główny, 2 konna t>ó ct. 1 konna 45 ct. 1% 
większy pakunek na koźle 20 ct. Jazdy do rogatek, 
2 koum; 5i) rt. I konna tt.i ot., na Wysoki Zamek i do 
cuientnr»y 2 konna 40 ct. — 1 konua 35 ct. — W porze 
nocnej, kurs doiozok 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 6 ct. wyżej. Kurs tiakra(karety krytej) dwukonnego: 
iwy kły 45 ct., na dworzec 1 »ł., do rogatek  fc\> ct., na 
Wytłoki Zamek i na cmentarze 7U ct., w nocy o 10 yt. 
wyżej.

Rozkład |joci;jgow dla miasta Lwowa,
wedle czasu środkow o-europejskiego późniejszego olłft m. 

ud czasu lwowskiego, ważny od 1 juaja I9ul).
E*o Ł M w a  przychodzą:

Z, K ra k o w a  osob. 5*lo rano , osob. 8*50 raoo, posp.
1*B"> w poi., osobowy 5'4ó wiesz., posp. 8*40 wlecz., osob, 
9*45 wieczór 2*31 pospieszny w nocy.

Z P o lw o ło o i y 8 k  (na Podiamoae) osob. 8*12 w no­
cy, posp. 2*20 w pomanie, osobowy 5*17pop., osob. 10*12.

7. T a r n o p o l a ,  B ro d ó w  8-— rano (na Podzamcze).
Z ( 'z e r n  io w le o  osob. fl’20 rano, osob, 11*55 rano, 

po:»p. 1*45 w poludn., osobowy 5*55 wieczór, osoó. 
10* w nocy. posp. 12*-0 w nocy.

Ze S t r y j a  osob. 8*95 rano, osol». I*4f> w poi. osob. 
10*3i> w nocy, o not). 12*95 w nocy,

Z S o k a la  osobowy (I*—-. 8*15 rznę, osob. 5*55
popołudniu (ostatni I z Belzca).

Z J a r o s ł a w i a  osob. 11*45 priedpo!.
Z ila n o w a  osob. 7*4<» rano. fw 12*55 w pot. 8-2.8 w. od 

1. do 31. m aja > od lt). do <iJ. września codziea — przez 
resztę łataw św lęra, P*21 w. od I. czerwca do 15. września.

7. B r* u  c h o w ie  6*4 J rano (od 7. m aja do 10 wrze­
śnia), 8-15 wieczór (od 7. m aja do 80. czerwca 8*34 w. 
i od 16. sierpnia do 10 września).

Z Z im n e j  w o d y  7*19 rano (od 7. maja do 1U.wrz.)

3£e I L w ^ u a  odchodzą:

Do K r ik o w a  onob. 1*15 rano, poap.8-30rr.no, osou. 
8-40 rano, posp. 2*55 w południe, oaob. popoł., osob.
10*5b w nocy, posp. 12*4'i w nocy.

l'o  P o d w o i o c z y  ek  (z Podzamcza) osob. 8*30 rano,
osob. 51*15 rano, posp. 1*55 popoł., osob. 11*- wieczór. 

Do T a r n o p o l a  7*33 wieczór.
Do C z o r n io w ie c  osob. 6*35 rn iu , osob. 9'ftr>przed

południem, posp. 2*45 popoł., osob. O lu po poład., osob.
10*40 wieczór, posp. 2*51 w nocy.

Do B ł r y ja  osob. 6*25 rnno, osob. 9 '— przed poł.. 
osob. 3*05 po poład. osob. 0*50 wieczór.

Do 8 o k a la  osob. 10*20 przed poi.t osob. 7*25 wie­
czór (pierwszy i da Bołzca).

Do T a rn o p o la  (z P o d z a m c z a )  osob.7*i‘2 wieczór. 
Do J a r o s ł a w i a  osob. 8*30 popoł.
Do J a n o w a  osob. 9*lo rano, osob. 1*25, od */?—^ /t 

w święta 3*15 od 1. inaju do 30. wrześniu), 3*05 popoł. 
od tyś — 1B/» w dnio powszednie 9*12 wieczór (od 1, 

czerwca do 15. września w święta),
Do Br z u c h o  wi c  &*4G rano (od 7. m aja do 10 wrze­

śnia) 2*15 (od 7. maja do łO. września), w święta 3 ?.t 
popoł. (od 7. w ata do 10 września),

Do Z ł m u e j r r o d y  8*20 popoł. (od 7. maja do 2 }* 
września).

Rozkład pociągów dla miasta KrakoY/a,
według ena^u środkowo-europejylciogo.

Ifto K r a k o w a  przychodzą;
Ze 1 f f o w t  osob. 4*2 ’ rano, po^p, I  rano, osob. 8*4i  

rano, o«ob. 1*30 popoł., puap. 2*24 popoł., osob. Ś*2ó popoł 
posp. 9*33 wieczór. “*

Z N. S .ą cz n  przez Sucbę 6*30 rano, 4'47 pr.poL
1 S u o h y  I W a d o w i c  do Płaszowit 7*53 rano!
K >1 s s a n y  do i .  od 1 Hpca do 30 wrzejn. 7*40 wfe*z.
2 Wi e l i c z k i  osob. ll*lf» rano, osob, 9*50 wiecz.
Z O ś w i ę c i  m a  na 8k.iwDię osob, 11.01 przed poi. 

9*40 wiecz., na Trzebinię 7*33 rano. *’
Z W i e d n i a  posp. 6*06 rano, osob. 9*45 rano, posp. 

2*43 popoł., osob. 5 14 popoł., posp. s*18 wieczór, osob* 
10*09 wieczór.

Z T r z e b i n i  11*56 w nocy.

X  K r s K o w a  odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 rano, osob. 3*10 rano osob. 

U*— przed poł., po»p._2*-l9 popoł., posp, 8*35 wlecz/ osob] 
9*— wieczór, osob. 19*o0 w nocy,

Do U ś w i ę c i  ma  na tikawinę osob. 5*15 rano osob. 
1*08 popal.

Do 0  6 w i ę c  i ma  przez Trzebinię osob. 6*40 wlec2,
Do M s z a n y  dolnej od 25 czerwca do 30 września 

osob. 8 rano.
Do ł l u s i a t y n a  przez Kuchę 9^5  przed poł.
Do I ły r o w a  przea 8uchę 7*55 wiocz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wlecz.
Do W i e l i c z k i  mieBz. 1*18 popoł., miasz. 8 wlecz. 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, po^p. 7 25 rmic, osoia. 

9*20 rano, osob. 2 popoł., posp. 2*31 popoł., posp. ló ’wiecŁ 
Do T r z e b i n i  osob. 3Tb popot

T E A T R  h r .  S K A R B K A  

W o C z w a r te k  d n ia  2 S  C z e rw c a  1 9 0 0 .

Gościnny występ Kasimi :rra K A M IK S K IE t  / O 
cjfysfij  teatru krakowskiego, to roM De la Jkare, dy­

rektora ministeryuin spraw wcwnętrziiycli.

komedya w 3 aktach Aleksandra Bissona i F. Carró,

J^oczątek o godzinie ? Us.
rr^aa«iaa

'We Lwowie, przy ulicy K aźm ierze*sklej
(oboli s:ko ly  św. Anny) — w noi"y ■ budynku

C  0  L  ©  S  S  iE  L T M
Tcutr Ro/nuuUości poil d y r e k c ją  liJRSKSTA T ł lO M A .

0d dnia (S czerw ca nowy senzacyjny program.
Codziennie wspaniale przedstaw ienie. Początek o godz. 

8-aiej wieczorom. — Tc. p ią U c n  „ la iiih -Ł .f fe *  p r z e d s t a ­
w ia n i e .  — Rodzina DATL0N najs ław nie jsza  w świocio trupa 
z sw ojem i ikaryjskiom i igrzyskam i). Lianę a ’ Amiroff, jozdczyni 
w yższej szkoły na w łasnym  koniu. Tru p a Mar/elb (8 osób), 
naiznakoniitsi akrobaci św iata. AmcryKański BiosKOp. Niezapo­
m inajk i, senz. k w arte t w okalny i  wiole innych.

B ile ty  w cześn ie j są o nabycia  w  B iurze  dzienników  
W -go  Plohriti. 3249

W a  w s z e l k i e  r a p y t r  u ia  
ź--® o d p o w i a d a  i i d u i i n i -  
KSsistv’/ . i  t j l K o  p o  o t r z y -  
u i d e i u  5  e t .  m o r k i .

D robne ogłoszę

N o w y
C y k ! Dzi* wieczór o m k 8. Olbrzymi

i program

s e a s i d c ! e m e
w  N I E D Z I E L Ę

2 Monstrs przedstawienia
-Na Przcdsto.wionio popołudniowe zw raca sio uwagę 

P. T. Publiczności z okolicy 
iCeny miejsc na przedstawienie popoi. zniżone: Loża 4 z ł r . :[  
| Park ie t  SO eent : I. miojcco óYloont IT. miojseo 40 ( 'ou t: f 

•jlalerya iO  eent.
b !S«jia A ie lse s if ii l isa

I Prolog-transform acyjny z błyskawiczna, zmianą oseb caiejS 
| sceny i rekwizytów. ALCHEMIK (Dyr. Schenk; 1 mcii j 

* szasu. Uczeń cudotw órca
I - s z y  d e b i u t

p ły w ając a  w v o S s ic  ż y w a j 
zagadkowa lunatyczka. ‘ ; g łiw s. liaŁz! a.

P o  r a z  p i e r w s z y  v / e  L w o w i e

| [Nowojć! Nowość!;

€.ht w ś r ó d  o g n ia  i p to m ie n i .  sH
Najnowsza kreacya M ISS Cl EO.

Niebywały sukces kom czny

lotr.BILLWIRl)
Niedołężny Ooyo 

wszystko łamie i  tłucze.

N ajnow sze oPorzymie 

ŻY W E  F O T O G R A F I E  i
Elektroiiiotor, Vitafu?op, Modny Pro- 
tpusz, Pożar w Dondynic. Bombardo­
wanie domu. W ceny wojenne z Trans- i  
valii. Olbrzymia wystawa amerykan- jj 
ska Barnu ma i Baila.

f i  * 3- S tra s z n y  G o ś ć  !s
* J W i r " -  ----- • • ’ ' •  '-  ‘° I  wielka nowa pantomina wloskieyo to- "in 

tcarcyslwct N E L liG N . }j^

M l Łggąg

Kiipiio i sprzdaż. i

Masło deserowe!
najifcpsze, rozsyła codziennie 
św ieże w paczkach ó-kiiowyeh 
netto  9 funtów  za zł. 4 20, oraz 
najlepszy se r stołow y 9 f. za 
2  zi. t  r a n  k o  za pobraniem  uo- 
cztow em , z gw aranoyą najlep ­
szej obsługi. M a r , a  LaM bw - 
M a  w  iE rzesS Ł is . 3Ó8B

T ^.o  sprzsdania kanapa i 0 fo- 
■*—* teli w dobrym stan ie  plac 
luaryaeki 1 10, II. p. 3558

F ^orter.ian  k ró tk i, m ignon, 
praw ie nowy — i pianino 

czarne tanio sprzedam . Koper­
nika 1. 1 i. 3551

o sprzedania ta ran tas ik  i 
koń z uprzężą, L enarto­

wicza 1. 7. 8538

[Wjaszyna do pisania Y ost ta- 
L *1 nio do sprzedania, kise- 
nine zgłoszenia: Y ost, p. rest. 
Lwów za okazaniem  kw itu iu- 
seratow ego. 3539

Fortepiany Sohmida (uczeń Bó- 
senclorfora) i Ham burgera 

za gotów kę lub w zam ianie 
najtan ie j : Karol Warecki (star­
szy) C zarnieckiego I. 2 (obok 
Hotelu w arszaw skiego). 3350

W ®  rezerw a ty  w y  fr tn e n sk ir  
*■ na jlep sze j jakości, w y ­

sy ła  d yskre tn ie  handel ga ­
lan tery jny ' Swary ezow skiego  
n- 'J’;irno]>oh;. tuzin  PóO i h z ł  
40 ct. najdelikatniejsze, ly b ie  
0, 4 i 0 z Ir. T&nrar św ieży .

2921

Nowa serya kolosal­
nych żywych n o- 
c z e s n y c h  d z i .e f  
s z t u k i

Przesyceni życiem. K łusow nik w u- j 
cieczce. D ram at aloejski. Kadość ij 
boleść błazna. Zima. Córki szeika. i 
Sw. Julia. Na w ieczny spoczynek.

R  F  et. p ó ł klg . k n w y  nie- 
" J  zrów nanej dobroci, 40 ct. 
tlaszka doskonałego wina Przy 
innych gatunkach kaw y 8 ct. 
opustu od 1 klg. W szystkie 

I inue tow ary  tiitnidj niż wszę- 
j dzie  tylko « ' Targow li I4a- 
i rodow ej pod .O rłem polsk im " 

Lwów, W ałow a 11. 292fe

T 7 7 "  r a d * u .  c - a . d . Ó T 7 Ń T
I wodna feerya  w bajecznym  p rzep ych u  i wystaw ą. 
i O lbrzym ie wodospady. Tableau.r vivun tpersona lu  dam.

Bilety wcześniej codziennie są do nabycia w skład papieru i 
A. KLIMKiEWICZA, ul. K aro la Ludwika I. i od II do I godziny! 

. |  przy kasie tea tru . W Niedzielę kasa tea tra ln a  o tw arta  o d } 
II przedpołudniem bez przerwy, ggąg

Przeciw piegom
pryszczom, opaleniu i nadanie 
tw arzy cery biaiej i m atowej, 
najlepszą z istn io jących bez 
w szelkich dom ieszek szkodii- 
w-yeh zdrowiu, je s t pom ada 
„DIENESA" słoik 35 ct. (sta­
nowczo lepsza ak  w szystkie 
erem y po ztr. 1. i 2 Docztą 
2 słoiki z przepisem  użycia, 
praw dziw a ty lko  u At. Bu- 
ko w ezykn  w  Sam borze. (Fi­
lia w Z akopanem . 2001

U / . l k o r n a  k a w a  '/ i  kilo g 
* * ct., „Syryusz* ul. 3 Maja 

i. 2, Lwów. 3032

M isz  c z y  piegi, w y rzu ty ,  
opalenie, w yaelika tn ia-  

jn c  płeć. Wschodnia pasta pię­
kności 35 ct. Mydio liliowe „F:o-
ra “ 35 ct. D rogucrya P ilar­
skiego, Lw ów , A kadem icka  3.

3357

hiieresy liiajątiM
i hiunltwwe.

^wipói.oika z kapitałem  poszu- 
^  kuje w laśeiciel dobrze po­
łożonej i dobrze się rentującoj 
fabryki m aszyn ro ln iczy ch , 
wrnz z w arsztatem  roparacyj- 
nyin w Galicyi, w  celu umoż­
liw ienia racyom ilniejszego i 
łatw iejszego prow adzenia tej 
fabryki, ln fo rm ac y a : I.wów, 
B rajerow ska 8, p arte r na  pra­
wo. 3553

Dealność na przedm ieściu 
■■ lwowskiem, zaraz za ro­
gatką Zam arstynow ską 1 180. 
przy Błoniu, sk łada jąca  się 
z domu m ieszkalnego, budyn­
ków gospodarskich, w szystko 
w- dobrym stanie z 8 morgami 
gruntu uirzynianogo, z wolnej 
roki do sprzedan a. Bliższa iu- 
form acyc w m iejscu. 8311

TCkT/i sprzedaż zaraz nm ją- 
D a feg z iem ski w Soko l­
sk im  z gorzelnią, obsiewami 
z zagwnruniowrmyni c zys ty m  
dochodem 4lk2u,o ód wlożune- 
go kapitału. B lizsza  wiado­
m ość Zarząd dóbr L iw cze„ 
poczta Ilulcze. 3307

J spćinika z środniin kapi­
tałom, poszukuję do 

mego przedsiębiorstw a. Pew ne 
zyski W spóhia prucu, Albin 
K rajew ski, Lwów, (.irmiiiiiska 
i. 8. 3519

lieszkania i sklep]/. |
pokoje, lu-zodpolcój, ku­
chnia, Chorążozyzna 21, 

i. piętro, zaraz. 3533

Pokój frontowy, piękny, do na­
jęcia. D om inikańska 1. 8.

3520

W pensyonacio W. Taboau 
w Tarnow ie, ul. K rakow ­

ska 1. oi, znajdą uczniowie 
szkói publicznych publicznych 
od 1 w rześnia b. r. cnie u trzy­
m anie i rodzicielską opiekę. 
P rzy  zakładzie je s t ogród pel- 
taram orgow y do uży tku  wy­
chowanków. 3óó4

1 linlmi z kllehni!ł i1 plmuj kaw alersk ie  przy
°  pokoje 

ul.
Kurkowej 1. 14 zaraz do wy­
najęcia. 3482"

W s  Podborcach do w ynajęcia 
pałac. Pow ietrzo świeże. 

W iadomość Łyczaków 145, Li- 
ce rm a n . 3524

4 a l 3 ? s ae z  t r z y  nale­
żnościam i, 4ó—35 zł. 

m iesięcznie. Z ygm un tow ska  
nr. 11. 3ó08

Dis oszcrfnjcli lelniSsw
40poko i nu„ Basztach “ w m ia­
steczku  P ereh ińsuu  po 3 złr. 
tygodniow e, bez pościeli, 
w urccze j dolinie 500 m etr. 
w ysoko , wśród lasów szp il­
kow ych  i gór 900—1000 m tr. 
w ysokich . K ąpiele rzeczne  
obok zakładu. Je s t tu źródło  
w ody siarczanej i  żelazistej. 
Obiad od 40 ct. Poczta, telegr. 
lekarz  v- P erehińsku. Do 
siricyi K rechow ice za 2 złr., 
uh  zadanie konie w y sy ła  się.

2910

M a r o e .

Technika Sternberg
M e c k l e m ,

Oddzielne w ydziały: ») Budow ał 
maszyn i elektrotechnika. ) Bu- S 
dowa, 3) Szkolą c e sa rsk a . 4) f 
Szkoła stolarska. 3300

D
la I r .  je s t  l is t  n a  p o c zc ie .

85-12

"jęj usteśmy~ o d b io ra m i k ilku  
wtjfiuiiów słodu brow ar­

nianego. Próbki i cenę pod  
adresem : T ow arzystw o  k r e ­
dy tow e m ie jsk ie * w  Ciesza­
nowie. 3362

jUYG lENICZNA OCHRONA KOBiET
B cn za c y jn y  w ynalazek, 

po lecony p rze z  lekarzy-. Pro­
spekt w y sy ła  za nadesłaniem  
10 cnt. m urki. — dyskre tn ie  
U ANSA-, Lwów. ‘ 3498

Zmiana i o kały!
Mam znszczy t zawiadomić  

nin ie jszeiu  W ielce S zur. 
Publiczność, że m oją  2487

F A K E & I T K S J
M R K I G l O W
od la t 36 istniejącą  u- S T A \ I -  
S L A  WG W IE, przy ul. K azi­
m ierzow sk ie j ]>rzeniosłem do 
domu 1. 06-1 p r z y  ul. Behre- 
dersk ie j za rogatką.

Składają  n iu ic jszem  w y ­
uczy podzięki za dotychczaso­
we w zg lęd y  V) ieice Szanow. 
Publiczności, polecam moją  
pracow nię i nadał, k reślę  się  
z poważaniem

3f t zapici*.

a) Kosznki.w tiite.

D eutsche Bonnu suclit sofort 
S telle zu 1 odor 2 K indern 

Gefalligo Antriige erheten un- 
tei ,.Bonn“, p. r .( Tarnów.

3557

lo d y  rządca z  kilkona-  
sto letu ią  prak tyką , na­

le życ ie  w yksz ta łco n y  w- k a ­
żd e j ga łęzi gospodarstwa, j:n- 
koteź goi'zem i, locom ohl, 
m aszyn  ro ln iczych  itd., po ­
szuku je  odpowiednią posadę. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  B iuro  
dzicników  Ć. Haliczera  w T ar­
nopolu. 3533

ibinka, bona, p oszuku je  po- 
sady. B iurc W ereszczyń- 

sk i^ j, Lw ów , Batoregc 6.
3549

T E  u m ordy n er  la t 40, zupel-  
nie tr z e źw y  i  n iepalący  

żonaty, bezdziet. iv , poszu ku je  
posady na o rd yn a ryę  zaraz. 
1 askawe zgiosu. p o st.-r  N. 
Zagórzany. 3547

^jD uchacz fil., rodow ity  N ie- 
 ̂ m ice, poszuku je  podczas 

w akacyi le k c y  i  do ję z y k a  i 
lite ra tu ry  niem ieckie j. A d res  
w A dm inięir, rSlow a'‘. 3537

b) Zaojiarowaiw.

|W Tężczyzna m ogący złozyó 
kaucyi 1500 zł, otrzyma 

posadę z płacą 50 zł. i m d s  
m ieszkanie. Zgłoszenia C. 
Ageneya dzienników, pasaż 
H ausm aną 9. 3544

] ~ y .  Józef Korn, adwi 
w W adowicach, poszul 

koncypienta .'y.

D o sa d a  magistra w mieści o 
powiatowem do objęcia 

z dniom folipca. Bliższa wia­
domość w aptece Ruckera v,o 
Lwowie. S5i0

p i  ik tykanta  do handlu ko- 
Torzennego i śniadali z u- 

kt ńozora 1 lub n  gim nazyainą 
Ju liusz Holzer w Rzeszow-ie, 

3225

„ F a te n la n w a l t  “
poszukuje korespondenta (mu. 
ze byó i kobieta) do Lorespon- 
dencyiangielsk iej i niem ieckiej 
Lwów, Akademicka 14. 3477

p a n n y  zręczno znajdą od 
' 1 lipca zajęcie w fnbryi
opnlninków  Pierw szeńst-'
m ają, zi aj.ące się eośkolwic 
lip introligatortw ie. Wiadomo: 
w krajow ym  Związku przem 
slowym Cliorążczyzua 17, i 
9—1 i 3 —8 33K

A  t i w o l i a t  Dr. Lauterbach 
w Drohobyczu, jioszukuje 

rutynow anego pisarza lub so- 
lic rta to ra . 3471

jtoJaukn ję z y k a  angielskiego  
podług na jnow szej, n a j­

sk u teczn ie jsze j m etody, w y­
kładało po lsl im, niem ieckim  
lub francuskim  B rajcrow -  
ska 20. 3J4S

tizit lam przez w akacye nie- 
miockiej konw ersacyi — 

Adres: Sobieskiego 10, II. p.
3522

Pryw atna kursa
giisnazyalne i realne,

zbiorowa nauka dla p ry w a ­
t y  stów  w szystk ich  klas g n  

nazya lnych  i  rea lny  en.

K o r e D e t y c y e
dla uczniów publlcz. simnaa. i

Do egz. dojrzałości g im n . i real. 
k r ó t s z e  i d ł u z $ z g k u rs a .

A. S trze le ck i
b. naucz. Gima. fr in c . Józefa i Szkoły 
realnej we Lwowie. Cl. Z i e l o n a  G. 
1. piętr- (stacya tram w rju »lektrvcz.x 
Zgłoszenia oe godziny łt—.  p^nołud.

8019



ORIENTALNA puder w płynie

Ra sezon letni!
do odśw ieżania i konser­

wowania

letnich bucików.
Kremy żółte, pom arańczo­

w e i brunatno.
Kresny biało i czarno do 

lakierów . 11489
Mydełka do Czyszczonia 

w szelkich żółtych skór. 
Glazurę żółtą, pom arańczo­

w ą i brunatną.
Lakiery do skór ,,Chev 

ro n u x .\
Lakier „ G łir tn e ra *  n a  o- 

b u w ie .
A pretura na obuwie. 
Wazelina do konser. skór. 
Jako  toż oryginalne on- 

giolsMo 
i krem y na skórę  

‘o i j  polecają naj- 
_  tan i oj

Friedrich i t a c e k
Lwów, ul. re tm ań sk a  4.

FLIRT
\ v v r o b u

N a j l e p s z e

tutki i bibułki
w książeczkach  

g > f t p U i m  S « s s o w s * lU le g * #
TX7 . IS j’I e r r ^ o 3 o 'w s 3 l ^ : I e g r o  we Lwowie

S K JT  W s s r ę d z ie  d o  n a b y c i a .  “2 jS Ł  3431

Z

, £ £ a ls a m  t le  M e c c a
n ad a je  tw a rz y  p iękną  i p rzy je m n ą  b iałość, od- znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do 

św erza  i konserw uje.* C ena  1 z łr. chowania wdzięków a.ż do późnej starości. Cena 4 zł.

Do deshMcyi!
taniej jak  wszędzie i 
zawsze ogromny zapas

środek dosinfokeyjny ja k :
Kwas karbolowy surowy,
Kwas karbolowy w kry 

sztahick,
Wapno karbolowe i chlo­

rowe,
Siarczan żelaza, Kresoli- 

nu, Lysol, Dwnsiar- 
czan wapniowy, itp.

p o l e c a ,  3167

h  Hiibner
Lwów, Rynek 3S.

Dla urzędów gminnych, 
z; kładów itp. przy zna 
czniejszjm  odbiorze, ceny 
wyjątkowo niższe.
Cenniki i oferty na żąda­

nie do dyspozycyi.

za-

JAN (HNATOWiCZ
S k le p y  w ła s n e :  w e  L w o w ie , K r a k o w ie , P r ze ­
m yśl,! , C zern io w ca c h ,  o ra z  we wszystkich pierwszo 
rzędnych aptekach drogueryach. sklepach i zakł. fryzyerskich

Z a k ł3d artyetyczno-graficzny
d la  3140

fntocynko^rafii i autotypii
Lwów, P iękarska  14, (od 1 lipca Łyczakow ska 15)

■wykonuje artystycznie kliszo drukarsk ie  w szolkiego rodzaju 
dla ilusiracy i k siążek , dzienników, gazet fachow ych, cen­

ników i t. d.
Zam ów ienia z prowincyi. uskutecznia się odwrotną pocztą.

Nowojorskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie „0EM ANIAi; i J u s  ■wyęgly z t e u k u

Członek 
Stan czynny.

Rady zawiadowczej dla Europy: H erm an Rosę. Generalny pełnGmoenik:
Bilans z dniom 31 grudnia 1S99

Tom asz Achelis.
Stan bierny.

Stan kasy  . . .
Dyspoz. majątek w  Towarz k re­

dytów. i  kasach oszozędn.
R e a ln o ś c i .................................
Papiery  w artościow e po kursie 

końcowym roku obrachunk. 
Do tego odsetki bieżące . .
Pożyczki h ip o te c z n e ......................
Pożyczki na  w łasne polico . .
Prem io u agentów  do zainkasow  

po strącen iu  kosztów  . . .
Różni dłużnicy, a  to:

a) bieżące czynsza na pożyczki
hipoteczne..........................

b) bieżące czynsza na pożyczki
na police . . . . .

c) zaległe czynsze z nieruchom . 
Za w strzym ane prem ie . . . .

K. h. K.
837.345

1,878 465 
12,619.464

35,321.375
273.915

05
35,595.220
68,651 875 

6,470.450

970.890

1,166.012 25

14 840
30.05$

90
35 1,210.906

1.528.910
I

K apitał zakładowy 
K apitał rezerw ow y, a to :

Rezerw a zysków  z ia t poprzed. 
jeszcze nie rozdzielona . . .

Fundusz różnicy kursów  . . .
Rezerw a p r e m i i ...........................
P rzew yżki p ro in i i ...........................
Rezerw a n a  zapłacie się m ające

o d s z k o d o w a n ia ......................
Fundusz d y w i d e n d ......................
Speeyalna rezerw a, a to:

na  ekstra-rysiko . . . .
na naprzóu zapłacone premio 
na zw roty . . . . . .

N adwyżka

K
1,000.000

8 .314 .660
500 .000

107,987 .160
6,009 .105

593 10S 
3 ,395 .208

4 9 4 2 2 6

1 ,530 .135

h.

4 0

co

70

20

29,893.607 i 9o

1 8 99 .
4,403.117 koron

W ydatki na przypadek śm ierci renty, 
i zapadłe do w ypłaty police kor 10 ,670.050

21,938.362
4 ,1 7 2  2 7 5

N adw yżka w Stanie czynnym  
Dochód z premii . . kor 16,699 57 3

„ ,, czynszów i dzierżą v „ 6 ,0 7 2 .0 5 2
A ktyw a w Europie . . . . . . . . . .

2  tei|o i Depozyt w papierach w artościowych u rządu . kor. 3 ,0 3 2 .2 4 9
A ktywa w Austryi < Pożyczki nr. police . . . .  „  2 4 0 ,0 2 6

W t o k u  1 8 99  było zabezpieczeń . . 7.148 n a  kwotę koron 58 ,93 1 .0 04
W dniu 3! Grudnia 1839 było prawomocnych 5 2 .8 0 3  „  „ „ 4 0 3 ,7 3 2 .9 8 9

DYREKCYA: Pierwszy k ieru jący  d y r. Dr. R 0SE. Gem er, zas tę p ca . Drugi z a s tę p u ją c y  dyr. P. R 0ST0C K. 
BIURO w BERLIN IE, LEIPZIGER PLA TZ 12 w w łasnym  domu.

G enera lny re p re ze n ta n t na A ustro -W ęgry  E M I L  N A T O N E K  
B iu r o  w  W ie d n iu  I .  T r a n s  J o s e p h a  Qur»l (Ł a u r e n z b e r g )  4 .

(Przedruk nie będzie płacony). 3430

Doświadczone sekreta 
S M A Ż E N IA f

>

1 1 DUR
przez

F lo ren tyn ę  i  Wandę. 
W ydanie szóste obejm uje: 

S m a ż e n i e  poziomek, tru ­
skaw ek, porzeczek, agrestu , 
czereeb, malin, wiśni lutó­
w ek i czarnych, róży, ber­
berysu, dereni, głogu, orze­
chów, pom arańcz itp 

K o m p o t y  z g ruszek, reri- 
glot, w iśni, brzoskw iń, ana­
nasów, jarzyn , śliwek, boró­
w ek, winogron itp. 

S m a ż e n i e  soków ja k -  
poziomkowego, berberyso­
wego, m alinow ego, porzecz­
kowego, różannogo, zóraw i- 
nowego itp.

WSZELKIE GALARETY, MAR­
MOLADY, POW1DEŁKA OWO­

COWE 3425
Konserwy z owoców

w spirytusie i oteio. 
Robienie Lodów, Pomudck, 

doskonałych Sorbctów. 
Owoce sm ażone w cebrze itp.

Cen a : I kor. 20  hal
Po przesłaniu przekazem  poóz. 
I kor. 3 2  hal. w ysyła franco 
D rukarn ia  Narodowa St. Ma- 
nieeki i Spł.. Lwów, K oper­

n ika  nr. 9.

poleta
P I E Ł E M j

. eg. broni, Li.ów.

Doiw komisowa-rolniczy
o r a m

Biura porady i pośrednictwu w sprawach asekuracyj­
nych gospodarstwa w iejskiego i melioracyj rolnych

jsk Rjemnie-j w sprzedaży, Kupnie i dzierżawie fióhr ziemskich

Stanisława Komornickiego
w s  L w o w i e ,  in .1  S y l c s t i a s l r a .  1. £ 2 S -  

Firm a pozostająca pod kontro lą kra jów , stacyi doświadczalnych 
poleca i prosi o w czesne zam ów ienia n a :

Ł I C I T T A C I T A
Na dniu 3 Linca br. o g-odz. 2 po­

p o łu d n iu ,  odbędzie się w magazynie kole­
jowym na głównym dworcu, na uoustawi® u- 
cliwaly sądowej 1. E. XXI 1286J00 lity tacy a

Maszyn rolniczych
oraz wszystkich P & S T 3 0 R Ó  IV E 0 L M I -  

C Z T C H ,  Z pierw szorzędnej fabryki.

KósP F! wraca się w a g ę  pp. rolników  na 
dogodną sposobność aakupna. 3546 <$>■

I. W szelkie nawozy sztuczne 
z najlepszych fabryk pruskich 
z zuuełną gw niaiicyą eo do 
jakości i zaw artości składników  
pokarm owych, a m ianow icie.
a) Supsrfosfat m ineralny
b) Superfosfat z czystych kości 

a m o n ia k o w y  i  p o ta so w y-
c) Mączkę kostną parzoną i p re­

parow aną.
żużli Thom asa.

Na czas obecny siewów:
a) Zylo  świętojańskie
b) W ykę kosm atą (vieia yillosa)
c) Turnipsy oryg. angielskie, 

M aniuth i  W hite-globe.
d) Rzepę pastewną ścierniskow ą 
c) w szelkie traw y  da siewu, łą k

i pastw isk.
Żn iw iark i i g rab ia rk i i  najno ­

w szych system ów , oraz w szel­
k ie inne m aszyny rolnicze.d) Mączkę z

po cenie i na warunkach zapłaty
przyjętych przez najpierwsze hrmy handlowe przy za­
płacie gotówką 2 i 3 prc. opustu od cen fabrycznych.

Szczegółowe cenniki przesyła na  żądanie: 
Szanownych P. T. producentów najcelniejszych odmian 

nasienia pszenic i żyta  3543
uprasza  o o fe rty  o p ró b k o w a n e

do sprzedaży na czas siewów jesiennych.

C a ły  r o k  o iw a r le !

Sanatorynni
C a ły  r o k  o tw a r te !  

Zakład wodoleczniczy

U  .  ^ jT S I A  <M Unisto-
(M a c y a  K o le i B hsjetlzfre-Ż  y-wifc e ) .

W przepysznej górskiej i lcsistm  okolicy. N ajnowsze urządze­
nia wodolecznicze, olektrotorapia, K jijp ac ie  w  ś w i e t l e  
e l ® k t r ) f « i i c m ,  m asaż, g im nastyka lecznicza, kuracyo dye- 
totyczne. Z kom fortem  urządzono salo w spólne: jiidalnia, 
sala konw ersaey jna, bilardow a, fum oir i czytelnia, oszklone 

w erandy i k ry ty  deptak. 2361
Elektryczna oświetlenie w szystk ich  ublkscyj. — Tctefcmi 

międzymiastowego nr. 191.
Prospektów  jako też  pisem nych i telefonicznych infor- 

inacyi dostarcza każdej chwili — W czerwcu 15 proc. opustu.
Z a r z ą d  z a k ł a d u .

Beczki z  f a r b y ,  I s u t l e  
*. K w a s u  s i a r -  

c z a u r ^ u ,  do nabycia w .S ło ­
wie Polakiem 1-.
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s o r  do K A L E N D A R Z A
„ S te w a  fPolsM ego“ 

przyjmuje się tylko do dnia * U|)ca br.
^  {"ali i i i 1 c \V$,t *'l'* v‘iv
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Kuszuls, kalesony
bardzo mocno, m ęzk ie  i  dlu 
tdiłopców, poleca na jtan ie j

Malss Miihlfeld
Lwów  —  R y n e k  ó7 —  Lwow.

T e a t r  O ly m p ia
Podczas pauzy przed i po ijj 

teatrze najbliższe

S S e n « l e 2 : - v * > H s
w  handlu delikatesów,

M. B a l a s a f
K n ż m i e r z o w s k a  41,

G o r ą c e  potrawy
d o  1 w  n o c y . 33

Węże p a s s e
W f ż e  parciane do s i­
kaw ek zw ykło i  w e­
w nątrz gumowe. r>'V- 
że  spiralno ssące, I Io -  

- - l a l l i r y  m osiężne ito.
■ p o l e c a

m osiężne itp. 
3163

A L O JZ Y  H U B N E R , Lwów, Rpek

^ P c l e c a - z o n T T *  s i ę

p r z y  s p r z e d a ż y  zboża wszclkicli gatunków, rze­
paku oraz sjiirytusu gotowego i z przyszłego bprzętu, 
p r z y  z a k u p n i b  nawozów sztucznych, które do­
starczamy po przystępnych cenach na dogoonyck 
warunkach franco stacya kolejowa wsfhouniej 

Galmyi i chętnie służymy ofertami.
L W O W SK A  F 2L 2A  2903

BANKU G A L IC Y M E & 0 dla HANDLU i PRZEMYSŁU
o d d z i a ł  t o w a r o w y .

a ztajowo-lapisiow?.
i klimatyczny.W-

X:tjsilniejszo szczawy sodowo-słone i żciazisie. Kąpiele 
mineralne, zakład hydropaiyczny połączony z pensyo- 
nStein Dr. Kołączkowskiego na Micdziusiu, kąpiele 
Dunajcowe iid. Zakład inhalacyjny, kuracya mleczna, 
żentyezna i kełirowa. Skład wody mineralnej w apte­
kach 1 drogueryach krajowych. Dojazd do stacyi ko­

lejowej Stary Siya. 4971
IKg* S e z o n  c d  2 0 - t e g o  i r a j a .

Zamówieniu na mieszkania pizyjmują zarządy zakła­
dów: Górnego i na Miedzinsiu.

F i o - p r a d z o n s  d o t y o l i c s a s

przez ialieyjsE ifi akcyjna T ow arzystw o Handlowa
działy:

W ęgie l  k a m i e n n y ,  S ik a w k i ,  i  j> rzybory  p o ­
ż a r n e ,  W ęże  p a r c i a n e  » g u m o w e

objęło nowo otwarto 123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulicy Kościuszki 4.
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0 ^  c .  C O R U I C K A

S Ą .  ^ A J L E P S Z n  sl0C
M c .  O o r a i c k  H a r v e s t i n g  M a c h i a e  C o .  w  C h i c a g o ,  ■ w y r a h i a  w  połowę “ W

w s z y s t k i c h  ż n i w i a r e k  n a  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j .

G R A B I A R K I  S szclkie inne isaasatyiiy rw ln ie/e słynnej fabryk?  
M uline w Meson zansze na składzie.

C o  m ó w i

świat r to w i o Mc, Caraickn ?
Sprawozdanie C yrekcyi 

krui. Towarzyst. dla dcbioLytu Norwegii.
Rezultaty osiągnięte ze żn iw iarko -w iąza ł- 
kami w sied.niodniowym konkursie na po­

lach Szkoły rolnicze, w Aas r. 1397.
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Mc. Cor- 
mlcK, 

tnaca 
z p ra w e j 

strony 1.435 9.06 7.60 9.20 8.91 94.77
OsDorne 1.430 9 06 7.00 8.40 8.27 :J2.73
Massey

H arris 1.780 9,06 6 90 8.00 8.00 dl.Oo
Aflriance 1.425 7.81 7.80 8.05 7.64 31.S0
Pony 1.415: 8.69 G.50 7.35 7.45 29.90
Piano 1.435 8.38 o.40 7.GO 7.13 29.1J
Bonnie 1.570 8.31 5.40 7.15 7.82 27.6$

Sędziowie próby m aszynow ej ze strony 
król Tow. dla dobrobytu N orw egii: 

U. Svera i up. Aug. Sund ley.
E  Jonassen ,

C hristiania, 31. sierpnia 1897

Z tego zostawioilia w ynika, że 
Me. K oronek ma
blisko 30°/o wlęksta trwałość niż .Bonnie"

25"/o „ „ „ .Pony*
przeszło 2 0 %  ,  „ ,  Piano “

1 5 %  „ * ,  „M asiey-H anis-1
1 5 %  * „ „ .AQriance“

a 10% „ „ „ „Osborne*.

go mówią nasi galicyjscy monterzy 
o Mc. Coimickii ?

Trudno o m aszynę prostszą, któ- 
raby ty le  i tak  różnorodny cli funkcyj 
spełniała tak  lekko i akuratn ie . K iedy 
mamy pouczyć czeladź fo lw arczną , 
jak  należy się obchodzić z m aszy n ą , 
łatw iej nam  to na  w yrobach Mc. Cor- 
m icka, jak  n a  prostym  np. siew uiku 
byle k tórej fabryki. K ażdy sp ry tn ie j­
szy parobek, obznajom iony potroszę 
z m aszynam i, w  mig pojm uje nasze 
pouczenie i rozum ie konstrukcyę m a­
szyny. ______

Co mówią r.asi odbiorcy 
o hiv. Cormicku?

D ostarczona mi przez Panów  w lip- 
cu 1899 żn iw iarka Mc. Cormieka fun- 
keyonow ała ku  mem u zupełnem u za­
dowoleniu.

M aszyna ta  je s t silnie zbudowana, 
tak, że przez całą kam panię nie po­
trzebow ała żadnej napraw y, a zw ykły 
parobek bez trudności k ierow ał nią.

Noże są  z bardzo dobrego m ate- 
ryała, nie tępią się zupełnie i nie po­
trzebują być prawdopodobnie ostrzone.

Mogę ją  w szystkim  rolnikom  ja k  
najgoręcej polecić.

Czechy, 25 stycznia 1900.
Adam  K fk je w sk i  nip

M a s z y n y  Mo. C m nnicka, Inąee z p r a w e j  strony są dobrodziejstwem dla 
'pracującego przy nich robotnika.

M a s z y n y  Mc. C o r m ie k a  są ostatnim wyrazem dzisiejszej techniki.
3 I a s z y n y  Mc. C o r m ie k a  ustawia na. miejscu n a s z  m o n te r ,  który n ie  

Opuszcza p o i l i ,  póki robotnicy miejscoiui nie są pouczeni.
M u s z y n y  Mc. C o r m ie k a  nie są 'narażone na csęste zepsucie; o ileby się 

jednak wypadek, wrdanyl, dostarczamy bezzwłocznie części p o szczeg ó l­
nych, które mamy w e  L w & w ie  n a  sk ła d z ie .

.M aszyn y  M c. C o rm ie k a  sprzedajemy pod wszełkieim gwaraneyami.
M a s z y m j  Mc. C o r m ie k a  są  n a j ta ń sze ,  bo nie kosztują więcej od in­

nych, a przewyższają każdii mną 'maszynę trwałością, akuratnością i 
prostotą konsirukcyi.

&i'4$

   ~ 1

Adres telegrati.-zny: Ziem ianin Lwów.

R achunek  czekow y i przekazow y -  « 
- - - - -  P oczt. Kasy Oszcz»dn.

f*
. i iAstiZi. ot

m d
R achunek  iyrew y

- - - - -  vy Banku A u s lro -W e g .

■ T E l e l o z i  T C r . 52 O G .

Największy w kraju 

H a s s n i a

LrJ

a) $asi«saa ral&ia
b) &E£S$®f£a Ś52«yk.l53
c) SSasfassa kt&iasSswe 

'yirr.iGTrrr--.G-r... cl) Na siana ?e&n®
S i & W O Z Y  S Z T U C Z N E ............................................

S S a Ł S Z Y S S  Y ROLKSCSS sŜ snirjEj falsrjfei
E. z Ŝ osemi - - - - -

ABSERYKASfeSKIE K O S IA R K I -  -  -  -
-  -  -  .  Ż N IW IA R K I -  -  -  -  o -
......................................Ż N E W IA R K O -W IA Z A Ł K I
Iffla. C s r m ic k  K a rw a s R n ij ISscfrŚKB C a .

C h i c a g o .  -  - ............................ -  -  -

P A R O W E  G A R K IT U R Y  K IŁ O C A R H IA K E ,  
L O E IO ftlO B iL E , G O R Z E L N IE , J E Ł Y S tr , 
T A R T A K I A k c . T w a  N ń c h a is o n  -  -

K o m is a  z b o ż a w e . Zakupno Sprzedaż. Pośrednictwo. Magazyny 
P r z e m y s ł  r o ln ic z y .  Zakłady przemysłowe i stowarzyszenia akcyjne.
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ło  mówią nasi odbiorcy 
o ftte. Cormickn?

L rytw a, p. Kozową, 8/6 1899
W dniu 26-go lipca byli u  m n ij 

m onterzy  do ustaw ien ia  źniw iarko- 
w iązałki, jes tem  z niej kom pletuia 
zadow olonym ; nietylko, że robota 
idzie równo 1 czysto, ale też i w yda­
tn ie  (bo 10 m orgow  dziennie) — alo 
z taką  zdum iew ającą lekkością, iż te  
sam e 4 konie z naszych m ałych chłop­
skich bez owsa cały dzień bez zmiany 
chodzą, chociaż te ren  je s t ja k  wogóie 
na  Podolu falisty.

Już  naprzód UDrasznm o obstalu- 
nck żniw iarko - w iązaiki tak iej, jak ą  
posiadam, w  tym sam ym czasie dosta­
wy na rok przyszły 1900 i 500 klgr. 
szpagatu do m aszyny na  przyszłoro­
czne żniwa. Z poważaniem

A n to n i lir. T yszk iew icz  mp.

Nakło, p. Stubno, 1G/1 1900.
uiw iarki Mc. Cormicku będę po- 
wszędzio w sąsiedztw ie.

Z wysokim szacunkiem  
Sam uel Broch  mp.

Do pierw szego galicyjskiego Domu dla 
Ziemian we Lwowie.

Stw ierdzam  1 niniejszem  z przy je­
m nością że żniw iarko - w iązatka fa­
bryki Mc. Cormick, dostarczona mi 
w r. 1899 przez Dom dla Ziem ian we 
Lw ow ie, odpowiada pod względem 
ko n stru k c ji, łatw ości prow adzenia i 
w ytrzym ałości wszelkim wymaganiom, 
jakio  uo najlepszej żuiw iarko-w iązaku 
staw iać można

Lipowce, p. T inste, 20. g rudnia 1898.
CUpczyslun- Z ajączkow ski m. p.

Czernowitz 18 Jiinner 1900.
\n  das E rste  G alizisehe A grarkaua 

Dom dla Ziem ian
in Lemberg.

Die im J. 1899 von Ihnen  bezo- 
aone Mc C erm ick’sche Miiliemaschine 
nat sieb bei nns sehr ęu t bewiilirt 
urn mtissen w ir ih rer Soliditiit Ein- 
łaehheit und  L eitungsfahigkeit dus bc- 
sto Zeugnis ausstcllęn. W ir siud m it 
der Mi.schine so zufriedeu. dass w ir 
in biosom -Jahro noeh zwoi Mahema- 
sch in tn  von Mc. Cormick zu bestelier 
cedenken.

G utspaehtung W esloutz 
(podpisano)

D. U runfeld  i  R eich  mp.

An das Ersto Gaiizischo Agrarhaus 
’,D om  dla Ziemian*. Lemberg.
Es is t .n ir ein Mergi.ugon Hinf 

m ittcilen zu kbnnen, dsss di«Tm.J. 18: 
v o i Union bezogenenM iiho- und Biiul 
r. \-c liinen  eon Mc. Cormick H ar 
Mach. Go... Chicago, vorlretflich arbę 
ten  und mich gunz und gar zufriedei 
gostellt habon. Die Masobinon sind i 
ih re r C cnstruction so ciulach, dass ei 
alt Maschinen nur et was vortraute 
irbb iter m it der Mc. 1 'ó rm ick’sche 

Miilio- unb Biudem nsciiine seh r bal 
genau bekannt ist. Die Z ugkiaft, we 
cne tch gebraucht habe, ist nietn gros 
und trolzdem  niachto die Maschin 
ihre 9 —10 Joch tiiglich.

C m m o w itz , 15. P e b r u a r  i90 0 .
Em anuel Baumnuii mp.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar, z ogr. poręką. — Z dr a Pols)dego“ we Lwowie, pod zarządem Z. Hafcciaskiego.


